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l Oto aktualny obraz abseńtycii nastrojów 
rumuńsko-bułgarskich. 


Było parę dni takich, w których słowo 
„Rumunia nie schodziło z ust niezyich i Wszy”. 
< gcy z naprężeniem Śledzili bieg wypadków z 


skopy, w większej swej ćzęści niepochlebne 1 
, złowrogie dla Rumunii. : 


W Rumunii, gdzie agitacya na. korzyść 
„enteniey” jest doskonale. zorganizowana i 
. wspomagana tradycyjnem.irankoiilstwem rur 
mińskiej inteligencyi, zawsze podnosiła się 
wrzawa wielka o udział Rumunii w wojnie, 
skoro tylko „ententeʻa“ oznajmiła, że wykona 
„wielkie rzeczy“. Niema potrzeby przytaczać 
przykładów. Wszystkie są świeże w umy- 
slach tych, którzy śledzą bieg wypadków w 
kąciku między Karpatami i Dunajem. Gdy 
jednak w końcu pokaże się, że „wielkie rze- 
. czyć „eniente y“ były tylko „wielką wrzawą 
onie" — i w Rumtinii heroiczny nastrój wei- 
chnie. 


I w. obecnym wypadku nie idzię:e nie. in- 
= nego, jak tyiko „0 wielką wrzawę 0 niej a 
tą tylko różnicą, że „entente'a”, -która znudzi- 
-la sobie wątpliwe demonstracye eympałyj TU: 

-muńskiej, zaczęła działać energiczniej. „Eni 
tnte'a“ zapragnęła spełnienia tych. obietnic, 
dawanych jej ze strony riimuńskiej, nawet 
przez stery rządowe. Bratianu, . znalazłszy 
się pod silną presyą, nie mógł wytrzymać. 
Jak wiadomo, podczas spotkania w Kinsten- 
dży, wziął on na siebie pewne zobowiązanie 
wobec Sazonowa, nie przypuszezająć, rozumie 
zię wtedy, że może nastąpić obecne położe- | 
nie polityczne w Europie. Ogólny kierunek | 


polityki rumuńskich ster rządowych, czy by- 
ży one liberalne, czy. konserwatywne, czy też- 
wreszcie konserwatywno - demokratyczne, 
zawsze był jeden i ten sam, nurtowany jedną 
itą sama myślą: oo robi Bułgarya i w jakim 


stopniu wzrasta ona jako państwo i naród. |. 


Jednem słowem, punkiem wyjścia polityki | 
rumuńskiej jest Bulgarya. Niema wątpliwo- 
ści, że polityka p. Bratianu zajmuje także ta- 
kie stanowisko. x 
I 
| 
I 


Z drugiej strony w Rumunii spódziewkia, | 
się jeszcze odesobniónej wojny przeciwko | 
"Bugaryi i Austro - Węgrom. Węzły pokre- | 
wieństwa, łączące dwory panujące w Rumu- 
„iii w Niemczech, przyczyniły się do powsta- 
„nia w głowach rumuńskich polityków: pewnej 
< „idei fix“, a mianowicie, że w razie podobnej 
'adosobnionej wojny. Niemcy postąpią tak, jak 
` posłąpiły względem Włoch, t. j. trzymać się 
będa w rezerwie. 


złożono. w. Buka- 
--łeszcie takie oświadczenia, których. charakter : 
"dobitnie dał poznać Rumunom,' że wszelkie 
- ich nadzieje eo do.„rezerwy” Niemiec są tylko 
ich własną iluzyą. Oświadczenia te spadły - 
jak tusz zimny na rozpalone głowy bukaresz- 
„łeńskie i spowodowały zmianę nastrojów, da- 
jaca się dziś zawważyć co do udziału Rumunii 


Ze strony niemiecki ej 


. Trudno wierzyć, aby wobec obecnego po- 
łożenia na teatrze wojny: rządowe stery ru- 
= muńskie ośmieliły się czemkolwiek Sprowo- 
„kować. Niemcy. W. Bukareszcie dzisiaj przy- - 
> najmniej nię robią sobie. co do tego. żadnych 
= dhużyj: wiedzą z przykładu Rosyi i Serbii, że 
| Rumunię, nawet w razie najlepiej sprzyjają- 
cych warunków spotka los tych dwóch państw, 
-z chwilą gdy rozpocznie się koncentryczny 
atak ze strony Dobrudży i węgierskich Karpat 
i to-z,taką gwaltownością, że w Bukareszcie 


uie będą mieli czasu zoryentować się w sý- 
tuacyi, a 


Wobec tego tntaj panuje przekonanie, że 
- Rumunia odłóży spełnienie: swoich 'serdecz- | 
nych pragnień do. „bardziej sprzyjających 
-.GZasów”. Gdyby jednak one nie nastąpiły w 
Seni — aby. nie po ona z BB : 


tamtej strony Dunaju.  Stawiano różne horo- 


w wojnie po stronie entente'y. Ę 
| 
| 
| 
| 


kaai po -tej wielkiej wojnie: — koniecznie 
musi hastapić zmiana rządu. „Do tego czasu 
„rządzić będzie p. Bratianu, kierując się zaw- |. 
‘sze wytyczną swego ojca: z tamtej strony Die 

naju i w einem ; 


m oai Rapa 


` Petersburg, 15 sierpnia. — Wielki sztab. 


generalny donosi 14 sierpnia po. południa: a 


Front. zachodni: Samolot niemiecki rzi- 


cił bombę na lazaret w Siniawee, która zabi. | 
ła dwie siostry miłosierdzia i jednego sami- 


taryusza, oraz ranila dwie siostry. 

:13 sierpnia o godz. 6 wieczorem w oko- 
Hey na północ od miejscowosci Stebychwa 
przeciwnik zaatakował nasze siły zbrojne, 
"zmajdujące się na zachodnim brzegu Stocho- 
du. * Odparto go kontratakiem i wypario do 
jego rowów. 

U górmiego biegu Seretu kontynuowaliśmy 
nasze natarcie. Nieprzyjaciel eofnął się na 
zachód. do przygotowanych stanowisk, skąd 
powstrzymał naszą ofenzywę przy pomocy 
-gwaliownego ognia antyletyi. 

U śnódkowego: biegu. Strypy i nad Ko- 


-ropcem wojska nasze kontynuowały pościg. 
za nieprzyajcielem, : poczyniły. postępy; zbliży: 


ły. się do- <totej. Lipy pod. Zawadewką i Kor: 
“zowa, oraz” dotarły „do. północnego brzegu 
Dniestru. pod Maryampolem. 

© W okolicy Jaremeze, Załowiezary (? Ja- 
łowitzora), 13 kilometrów na północny ząchód 
od Szypaen (?Y i Kirlibaby w lasach karpae- 
kich ódparliśmy wszędzie częściowe ataki nie- 
przyjaciela.. 

Front kaukaski: Flota nasza na jezio- 
rze Wan. ostrzeliwała stanowiska nieprzyja- 


, cjelskie na wybrzeżu; południowem i zmusiła 


nieprzyjaciela do cofnięcia się. - 

Front perski: Na północ od Saklizu woj- 
ska nasze opanowały część stanowisk turec- 
kich. Na półnoe od Hamadanu tnwata ofen- 
zywa turecka. 10 sierpnia nasze samochody 


| opancerzone były czynne w okolicy tego mia- 


sta i zadały nieprzyjacielowi dotkliwe straty. 
"Petersburg, 15 sierpnia. — Wielki sztab 
generalny donosi H4 sierpnia wieczorem: 
Front zaekodni: Nad Seretem atak wojsk 
naszych posuwa się znowu z powodzeniem 
< naprzód. „Jednócześnie jeden z naszych wa- 
lecznych pułków przeprawił się przez Luh, 
<dopływ :Seretu, którego wody sięgały aż po. 
piersi i wyparł Ko nei z szeregu rowów 
strzeleckich. ` 
O 7-mej rano jeden z loiników naszych, 


. rotmistrz kozacki Tkaczew, dostrzegł samolot 
> nieprzyjacielski, dosiadł z wywiadowcą, po- 
rucznikiem Chrizokolewem, aparatu bojowe- 


go, zaatakował dwukrotnie samolot nieprzy- 
jaciełski i ostrzeliwał go z karabinu maszyno- 
wego. Aparat nieprzyjacielski został uszko- 
dzony i był zmuszony do lądowania. Aparat 
przeciwnika został pochwycony wraz z pilo- 
tem i. wywiadowcą. 

W _ odeinku. Złotej Lipy wojska nasze od- 
rzuciły przeciwnika i zbliżyły się do lewego 
brzegu rzeki Tseniouve (2), dopływu Zietej 
Lipy. W kilku punktach przeprawiono się 
przez samą Złetą Lipę i przedostano. się: na 
brzeg zachodni. 

Ofenzywa nasza wzdluż Dniestru trwa w 
kierunku na północny zachód. Po. zaciętej 
walce zdobyło wieś Tolstobaby. Była ona u- 
iertyfikowana nieprzerwanym szeregiem ko- 
lejnych. rowów . strzeleckich, . komunikujących 
się ze sobą licznymi rowami żączącymi. Prze- 
Gwnik z tej podstawy: operacyjnej obrzucał 


‘wciska nasze nader gwałtownym ógniem z 
„karabinów. m aszynowych, chcąc powstrzymać 


ich atak. - 

Przy zdobywaniu miasta Zborowa w dniu 
18 sierpnia: nad: Strypą wyróżniła się” SZOC- 
gólnie belgijska kompaniarowerzystów, towa- 
Irzysząca. belgijskim samochodom pancernym. 
Przyczyniła się ona w znacznej mierze do 
z „bycia tej miejscowości . przez nasze woj 
ska. 

_ Fortyfikacye zdobytego przez nas dnia 
11 sierpnia: miasta Mónasterzyska są bardzo 


U 


Komunikat niemiecki. 


>o BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- 
{era Główna donosi 16-go sierpnia: 


Wsehodni teren walk: 


Na froncie wschodnim sd morza aż de. 


okolicy Dniestru nie zdarzyło się nie 
szezególnego. 

Oddziały legionów polskich 
w okolicy Hulewicz wykonały krótkie 


| pomyślne natarcie. 


i maamme emane srei rere ea e o a a E a e m 


Komendy. niemieckie poznosiły na 


-wschód od Kisielina przednie straże 
"rosyjskie, oraz wzięły do niewoli kilku o- 


fieerów i 168 żołnierzy. 
Na północ od Dnie stru po krwa- 


"wych klęskach, poniesionych w d. 14 sierp- 


nia, Resyanie wykonali wczoraj niewielkie- 
mi silami bez najmniejszego wyniku jedy- 
nie odosobnione ataki. 


< W Karpatach wojska nasze we- 


Biy w. posiadanie wzgórza Stara Wip- 


czyna, na półnoe ad. € ap ulu. 


Zachodni teren walk: 
Wezoraj również prowadzone ożywio- 
ną akcyę na froncie na południowy-wsekód 


łod Armentieres i w Artois. 


W okolicy Pozieres Anglicy aż de 
wczoraj rana kontynuowali swe bezowocne 
ataki. W ciągu dnia piechota ich nic nie 
przedsiębrała. 

Na północ od OQvillers rozchwiał 

się nocny atak. 
Pod Moulins — Sous — Teu. 
vent (ua obszarze Aisne) ożywił się po 
obu stronach ogień w związku z hezowee- 
nym francuskim atakiem gazowym. 

Na wsekód od Reimsu odparto dość 
silne nieprzyjacielskie oddziały wywiadow- 
cze. 


Bałkański teren walk: 
Na południe od jeziora Doiran przy 


"pomocy ognia odpario bez trudu próbę a- 


taku kilku batalionów francuskich. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


' Sprawozdanie admiralicyi miemieckiej. 


BERLIN. Urzędowo donoszą 15 sierp- 
nia: 

13 sierpnia eskadry hydropianów na- 
szych zaatakowały ponownie nieprzyjaciel- 
skie staeye lotnicze Papenholm i Lahara w 
pibliżu Oesel. Osiągnięto dobry skutek. 
Pomimo gwałtownego ostrzeliwania przez 


zbrojne wszystkie samoloty powróciły w do- 


brym.stanie do swej podstawy operacyjnej. 


WIEDEŃ. Urzędowo > al 
siempnia: 
Rosyjski teren walk. 
Hront wojsk generała kawałeryt ar- 
- eyksięcia Karola, 
Na przestrzeni Kapulu wejska sprzy- 
mierzone powiększyły swe sukeesy przez 
zdobycie wzgórza Stara Wipezyna. 
Walki na tym obszarze są nader zacięte. 
Pod Horożanką na zachodzie od 
Monasterzysk wojska austryaeko - 
węgierskie edparly ponownie gwałtowne 
ataki.rosyjskie. W jednym punkcie, gdzie 
nieprzyjaciel zdołał wtargnąć do naszych 
rowów, został on wyparty kontratakiem. 
Eroni wojsk a E 
Hindenburga. 
Oädzialy legionów polskich na- 
tarly z powodzeniem na południu od H u- 
lewiez nad Stochodem. Nie zaszło 
nie sreżególnego. 


Włoski teren walk: 
Ww ekoliey Garycyi nieprzyjaciel po- 
nowił swe gwałtowne ataki na nasze sta- 
nowiska górskie na wschodzie od linii $ a- 
cano-— VertojbaipodOpacehia- 
sella. Niemal wszędzie natarcie zdołano 
odeprzeć przy pomocy samego ognia. Jed- 
nakże w poszezególnych punktach, gdzie 


baterye ochronne i nieprzyjacielskie siły. 


BERLIN. Urzędowe donoszą 15 sierp- 
nia: © -> 

W lipcu 74 nieprzyjacielskie okręty 
handlowe o pojemności okołe 103,000 tonn 
regestr. brutto zostały zatopione przez ło- 
dzie podwodne mocarstw centralnych lub 
zginęły od min. 


| . Szef Sztabu Admiralieyi Marynarki. 


k 


Komunikat austryacki. 


Włosi zdolali wedrzeć się do naszych ro- 
wów czołowych, zostali oni wkrótce wypar- 
ci ża pomocą kontrataku. W ten sposób 
wszystkie stanowiska pozostały znowu w 
rękach wojsk naszych, które zadały nie- 
przyjacielowi bardzo dotkliwe straty i 
zabrały 480 jeńców, w tej liczbie jednego 
podpułkownika, i siedmiu innych oficerów, 
sześć karabinów maszynowych i dwa przy- 
rządy do rzucania min. 

Na szczególną pochwałę w wałee tej 
zasłużył sobie 2-gi batalion strzelców po- 
lowych i oddziały 24-go i 48-g0 pułku pie- 
choty. 

Pod Zagora rozehwiał się atak kil- 
ku kompanij na przeszkody stanowisk na- 
szych. 

Na froncie Dolomitów załoga na- 
szego stanowiska Rufreddoe w walee 
ręcznej odparła atak. 

Po energicznym ogniu artyleryjskim i 
przyrządów do rzucania min niezbyt siine 
oddziały nieprzyjacielskie zaatakowały od- 
cinek Monte Zebio — Monte  Inierrotfe. 
Ataki té z łatwością odparte. 

Albański teren walk: 

Nie nowego. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoeter. 
Feldmarszałek - porucznik. 


śą 


Sprawozdani 


jw m ba w p jo 


e admiralicyi austryackiej, ; 


WIEDEN. Urzędowe donoszą 15-go 
sierpnia: 

Eskadra hydroplanów w nocy z 14 na 
15 sierpnia obrzuciła bardze skutecznie 
bombami bateryę nieprzyjacielską u ujścia 
Isonzo, urządzenia militarne w Ron- 
ehi Vermegliano i Selz, Bosię- 
gnięte celu i wzniecono pożary. Pomimo 
gwałtownego ostrzeliwania wszystkie samo- 
loty powróciły bez szwanku. 


i WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 16-g0 
sierpnia: 

W nocy z 14 na 15 sierpnia eskadra 
hydropłanów wykonała atak na Valone. 
tleadzana w bateryę nadbrzeżną, w obóz 

Bo "> di w okret. Wzniecono 

Pomimo gwałtownej obro- 

atawee wróciły bez uszko- 


v. m. przed południem siedm 
-w mieprzyjacielskich, przeważ- 


nie francuskich, popartych przez trzy iran- 
euskie samoloty bojowe, oraz pod „osłoną 
nieprzyjacielskich jednostek torpedowych i 
łodzi motorowych, które zatrzymały się na 
pełnem morzu, załakowały Tryest La- 
tawee nasze rzuciły się de walki. Pórucz- 
nik okrętu liniowego Baufield w walce 
powietrznej zmusił samolot nieprzyjaciel- 
ski do opuszczenia się po środku zatoki. 
Załoga jego odniosła, prawdopodobnie ra- 
ny. Ścigał następnie drugi aparat i strącił 
go w walce powietrznej pod Mira Mare 
Załoga przytem poniosła Śmierć. Zabra- 
liśmy zupełnie zrujnowany somolet „SB. 
A. 308%. 

Lotniey nieprzyjacielscy rzucili bomby 
nad portem, nie wyrządzając jednak gol- 
nych zaznaczenia szkód. © ile wiadomo; 
zabito dwie osoby, oraz raniono jedną cięż- 
ko i jedną lekko. * 


Dowódziwe Floty. 


sżne. Składają się one z 5-ciu linij rowów 
strzeleckich, zaopatrzonych w liczne, bardzo 
głębokie kurytarze. Urządzenie, oraz rozmia-- 
ry połączonych ze sobą fortyfikacyj pozwala- 
ją domyślać się, że były one przeznaczone 
nie do karabinów maszynowych, lecz do ka-- 
rabinów automatycznych. 


Komunikaty francuskie, 


Paryż, 16 sierpnia (T. wł.). — Urzędo- 

wo donoszą 15 sierpnia po południu: 
Na froncie Semmy tnwa energiczna ak- 
cya artyleryi francuskiej w kilku odcinkach 
ną północ od tej rzeki, oraz w okolicach na 
południe od Bełois, Estree i na północ od Li- 
hon. 
Na południe od Bełois, przy pomocy ognia 
karabinowego, rozproszone niemiecki oddział 
wywiadowczy. 
"Na północ od Aisne, po gwałitownem o- 
strzeliwaniu, oddział niemiecki wtargnął do 
niewielkiego francuskiego rowu na północny 
zachód od Beaulne. Został jednak natych- 
miast wyparty kontratakiem. 
Na prawym brzegu Mezy szereg wspa- 
niałych ataków na granaty ręczne dozwolił 
Francuzom na północ od Capelle St. Fine za- 
jąć część irontu na szerokości 200 metrów i 
na 100 metrów w głąb. Wykonany następ- 
nie przez Niemców kontratak. rozchwiał się w 
ogniu zaporowym. i 
W odcinkach Fleury, Chapitre i Chenois 
trwalo dość gwałtowne ostrzeliwanie. . 
Pozatem wszędzie moe upłynęła spokoi- 
nie. 


Paryż, 16 sierpnia (T. wł). — Urzędo- 
wo donoszą 15 sierpnia wieczorem: >. 

Poza dość żywym ogniem działowym na 
południe od Semmy, na prawym brzegu Mo- 
zy i na reszcie irontu nie zdarzyło się nie 
godnego uwagi. "3% 


Komanikat belgijski. 

Le Havre, 15 sierpnia. — Główna kwa- 
tera donosi 14 sierpnia: Patrol belgijski 
wskutek manewru wykonanego nocą na Drie- 
grachien zniósł nieprzyjacielski posterunek 
obserwacyjny. 

Rano w okolicy Dixmuiden, oraz w po- 
bliżu Boesinghe wywiązała się gwałtowna 
walka przy pomocy bomb. W odcinku tym 
była również bardzo czynna artylerya. 


fomynikat annielski 


Londyn, 16 sierpnia. (T. wł). — Główna 
kwatera donosi 15 sierpnia: 

Wynikiem miejscowych walk na północ- 
nym zachodzie od Poezieres w ciągu dwóch 
dni ostatnich jest to, żeśmy odebrali resztę 
rowów, które zdobył nieprzyjaciel rano, dnia 
13 sierpnia. 

Wezoraj w nocy wtargnęliśmy do rowów 
nieprzyjacielskich pod Monguet Farm i wró- 
eiliśmy do naszych linij z 11 jeńcami.. 


Ronierencye w. Wiednia. 


Budapeszt. 16 sierpnia. (T. wł.). — We- 
dlug doniesienia gazety „Az Est“ z Wiednia, 
hrabia Andrassy konierował wczoraj diugo 
z ministrem spraw zagranicznych, baronem 


' Burianem. Po poludniu przyjął on byłego po- i 
sia w Londynie. Później hrabia Andrassy od- | - = i- 
|, we Rotterdamsche Courant" donosi z Londy- 


wiedził również posła niemieckiego. 


Olega syfiacya: wojenna. 

Berlin, 16 sierpnia. (T. wł). — W po 
czątkach prasa koalicyjna nazywała wałki 
nad Somma wielką, decydującą ofenzywa. O- 
becnie prasa francuska, jak gdyby na rozkaz 
wyższy, stara się przedstawić te walki jako 
manewr wykonany dla ulżenia Rosyanom. Z 
doniesień dni ostatnich wynika, że wałki, do- 
szedłszy do punkiu kulminacyjnego, poczyna- 
ja obecnie słabnąć. Pomiędzy Pińskiem a gra- 
nica rumuńską państwa centralne będą mu- 
aiały stoczyć ciężką walkę wobec przewagi 


armii Brusiłowa. Dowództwo rosyjskie nie- 
strudzenie probuje ataków eszełonami i z nie- 
zmierną szybkością przerzuca swe główne a- 
taki. Z ostatniego komunikatu austryackiego 
wynika, że wraz z przybywającymi posiłkami 
'wzrasta jednocześnie niepomiernie odpor 
ność wojsk sprzymierzeńców, którzy miejsca- 
mi przechodzą do skutecznej oienzywy. Linię 
„Słochodu utrzymano, jak również stanowiska 
„nad kanałem Ogińskiego. Do twierdzy Kowel 
Rosyanie nie mają już dostępu. Armia Boehm- 
„Ermollego stacza zacięte walki na południe 
„od linii Brody—Lwów. Na froncie arcyksięcia 
(Karola generałowie rosyjscy Szczerbaczew i 
jLeczycki wytężają wszystkie swe siły, by 
hrabiego Bothmera zmusić do odwrotu na H- 
mię Siryj—Lwów. Dowództwo naczelne do- 
nosi, iż wszystkie ataki odparto doszczętnie 
z wielkiemi stratami po stronie Rosyan. 


Podróżujący minister. 
Kopenhaga, 16 sierpnia. (T. wl). — Biu- 
To. prasowe rosyjskiego ministeryum spraw 
wewnętrznych rozesłało do dzienników pe- 
tersburskich następującą notatkę: Minister 
wojny Szuwajew, który w porozumieniu z 
cesarzem rozpoczął dłuższą podróż służbową, 
kierownictwo spraw ministeryum wojny po- 
wierzył swemu pomocnikowi, generałowi 
Frołowowi. © > o 


Siskap kosrieński. 

Kopenhaga, 16 sierpnia. (T. wl) —. 
„Riecz* donosi z Petersburga: Biskup Kare- 
wicz za pozwoleniem rządów rosyjskiego i 
niemieckiego udał się w podróż do Kowna, 
w celu objęcia zarządu dyecezyą kowieńską, 
do której należą gubernie kowieńska i kur- ` 
landzka. 

Ameryka a Rasya. 

Kopenhaga, 16 sierpnia. (T. wL). — „Na-: 
tional City Bank* w New Jorku założy w Pe- 
tersburgu oddział, w eelu stworzenia stosun- 
ków handlowych pomiędzy Rosyą a Amery- 
ką. Następnie będzie utworzone wielkie to- 
warzystwo amerykańskie, którego zadaniem 
będzie rozszerzenie rosyjskiej sieci dróg że- 
lazmych, oraz rozwój komunikacyi rzecznej. 


- Bosa a Glin. 

. Bern, 16 sierpnia. (T. wł). — „Temps“ 
donosi z Pekinu, że posel rosyjski zaprote- 
stewał w ubiegły piątek u rządu chińskiego 
z powodu przyjęcia do parlamentu deputo- 
wanych mongolskich. Winni oni być z parla- 
mentu wykluczeni, ponieważ na mocy trakta- 
tu z roku 1913 Mongolia uznaną została za 
państwo autonomiczne. Rząd pekiński na pro- 
tes*: rosyjski nie odpowiedział. 


Król angielski na tone. 


Londyn, 16 sierpnia. (T. wł.). — Według 
doniesienia Biura Reutera w ciągu ostatniego 
tygodnia król angielski bawił we Franegi. 
Odwiedził on pola walki i rowy ochronne. 
Król spotkał się z królem Belgii, Poincarem i 
Joffrem. i 


(LOW upay w Gigli 
Rotterdam, 16 sierpnia. (T. wł.) —,Nieu- 


nu: Sir Edward Carson cznajmił wczoraj w 
izbie niższej, że czas do nowych wyborów nie 
jest odpowiedni, że jednak według jego zda- 
nia, nie można przedłużyć okresu legislacyj- 
nego o 8 miesięcy. Wśród nader żywych 
abjawów uznania ze sirony obecnych depute- 
wanych, Carson oznajmił, 
niesprawiedliwyościa, gdyby ludzie walczący” 
o swój kraj nie mieli korzystać z praw wybor- 
czych, Wardle, tymczasowy przewodniczący 
stronnictwa robotniczego, użalał się. że kwe- 
stya prawa wyborczego nie może być rozwią- 


zana na drodze dobrowolnego porozumienia. 


iż byłoby wielka | 


Brak robotników w Kanadzi 
-roboczych rząd kanadyjski, prócz wojsk ćwi- 
czonych: obeenie nie wyszle już w tym roku 
żadnych więcej kontyngentów do Europy. — 


feżyczka dla Angi. 


New Jork, 16 sierpnia. (T. wł), — We 


dług doniesienia oficyalnego. w ciagu kilku 
dni należy oczekiwać dojścia do skutku u-- 


kładu z Wielką Brytania w sprawie nowej 
pożyczki w sumie 250 milionów dolarów, o 
ile plany obecne nie ulegną zwłoce. Ze spra- 
wozdanią oficyalnego wynika, iż pożyczka ta: 
udzieloną zostanie na przeciąg dwóch lał na 


PORIÓT RUNEM. 
Rzym, 16 sierpnia. (T. wl). — Runciman 
ogjechał wezoraj przez Paryż do Londynu. 


f 


Uktaiy aagielsto-ułoskie. 

"Turyn, 16 sierpnia. (T. wl). — "Wedlug 
doniesienia „Agencyi Stefani", f 
gielsko- włoskie w Pallanza zakończyły się 
zupełnem porozumieniem na wszystkich o- 
mav'=nych punkiach. Dzięki temu zapównio- 
no dest+wę węgla po nizkich cenach. . 

Bosiępstwa zajęcia Hamada. 

" Konstantynopol, 16 sierpnia (T. wł). — 
Doniesienie biura Wolffa: Dzienniki tutej. 
sze podnoszą wielką doniosłość strategiczną 
zdobycia Hamadanu, wskutek czego. Turcy 
zagrażają wojskom rosyjskim. Sytuacya tych 
ostatnich stałaby się jeszczę groźniejszą, gdy- 
by Turkom pomiędzy Kanoin i Taebris udało 
się przedrzeć do Teheranu. i 


Spltetga Raman. 

Kolonia, 16 sierpnia (T.. wl). = „Kólni- 
sche Zeitung” przytacza obszerne sprawozda- 
nie dziennikarza amerykańskiego, Hale, któ- 
ry w ciągu kilku dni bawił w Bukareszcie, Ha- 
le pisze: Ministrowie wiedzą, że wojska nie- 
mieckie stoją w pobliżu dolnego brzegu Du- 
naju, a silne dywizye tureckie gotowe są kat- 
dej chwili przeprawić się przez rzekę. Buł- 
garowie twierdzą, iż nietrudńą byłoby dla 
nieh sprawą w ciągu pięciu dni dotrzeć do 
Bukaresztu. Natomiast na to, by uzyskać po- 
parcie armii rosyjskiej, trzeba byłoby stra- 
cić co najmniej dwadzieścia dni, o czem wie- 
dzą Rumunowie. Hale- podkreśla brak w 


-i d kraju środków żywnościowych na dłuższą | 
`|- kampanie, oraz niedostateczdość amunicyi. 
„| Dlatego też Rumunia w ostatniej chwili mu- 


sialaby stanąć po stronie zwycięzców. Hale u- 
waża, iż zabiegi czwórporozumienia, . zmie- 
rzające do pozyskania Rumunii dla koalicyi, 
są obecnie bardzo gorączkowe. Król opartby 
się bezwarunkowo wtargnięciu. Rósyan na 
terytoryum rumuńskie. Hale uważa Bratianu 
za niedość silnego do wykonania zamachu na 
wiadzę króla. 


Powróć posła: mmańskieo. 
Kenstantynepoł, 16 sierpnia (T. wl). — 
Doniesienie biura Wolffa: Dzisiaj po połud- 
niu pociągiem bałkańskim powrócił tutaj po- 
sel rumuński Mano, który w ciągu sześciu ty- 
godni bawił na urlopie. EE 


SOcyalióc! rumuńscy. 

Bukareszt, 16 sierpnia (T. wL). — Donie 
sienie biura Wolifa:  Socyaliści. urządzili 
wczoraj publiczne zebranie, na którem za- 
strzegli się przeciw zamiarom federalistów i 
domagali się od rządu wydania zarządzeń 
przeciw drożyźnie. Moratoryum na należno- 
ści zagraniczne przedłużono o 4 miesiące. 


Rudyeneya u króla. 

Bukareszt, 16 sierpnia (T, wł). — Donie- 
sienie biura Wolffa: Król przyjął na audyen- 
cyi byłego rumuńskiego prezesa ministrów, 

„ Majoreseu. 


Roalicya a Rumunia. 

Sztokholm, 16 sierpnia. (T. wl). — Na 
podstawie wiadomości otrzymanych w Peters- 
burgu, gazeta „Riecz” pisze, iż rumuńskie 
stery polityczne znowu żywo inieresują się 
sukcesami koalicyi, zmierzającymi do utrwa- 
lenia jej stanowiska w Rumunii. Śledza one 
z napięciem wiadomości z placów boju i po- 
stępują zgodnie z nimi. Pertraktacye toczące 
się bez przerwy poniiędzy Rumunią a czwór- 
porozumieniem są w chwili obecnej, jak się 
zdaje, bardzo ożywione. 


ktady. niemlecko-szwajearskie, 

Berlin, 16 sierpnia (T. wł). —- „Woszi- 
seche Zeitung” dowiaduje się, że zapowiedzią- 
ne układy pomiedzy Niemcami i Szwajcaryą 
tozpoczną się jutro w Bernie. Po stronie 
| szwajcarskiej w obradach wezmą udział dwaj 
| raądcowie narodowi i szef wydziału rolnietwa, 


Londyn, 16 sierpnia (T. wl). — „Times“ 
donosi, że wskutek wzrastającego: braku rąk. 


uklady an- 


r rr ar a w ak c winną 


„/ Bukareszt, 16 sierpnia- 
niesienie Biura Wolfa: 
| państwowe zawarły obecnie umow 
„mieckim związkiem stalowym na dosta 
80,000 ton szyn kolejowych pod -budowe 
wej linii kolejowej z Czajowej da. Bukareggły 


AŚ nicja * 

Fonról. posła, 

Sztokholm, 16 sierpnia. (F. wl) — py 

sel niemiecki w Sztokholmie v. Lucius, pó 
wrócił dziś po krótkim urlopie z Berliha:j 
był przyjęty na audyencyi u króla, © 


- TEG W mpole nemak, 

Konstantynepol, 18 sierpnia. (T. wł). 
Doniesienie Biura Wolffa: Przedwczoraj: wy: 
jechali pierwsi stypendyści na wakujące miej 
sea w. szkołach niemieckich. Dotychczas hy 
czbą podań wzrosła już do 200. Niemal Wszy: 
:scy uczniowie pragną dostać się do wyższych 
szkół realnych. ; n 


zlarzie fazadska-Giifsk 
Tokie, 16 sierpnia. (T. wh). 
donosi: Policyanci chińscy zabili 


skieh w Cheng- Chiaiung, 51 mil na północ 
nym zachodzie od Muxdenu. AJ 

Tokio, 16 sierpnia. (T. wil). — Dziennik 
ki publikują sensacyjne szczegóły o zajściąch 
w OCheug - Chiatung. Donoszą one, że żajście 
io rozpoczęło się tem, że żolnierz chiński ną: 
padi na Japończyka. Jedyny japoński urzęd:. 
nik policyjny w Cheug- Chiatung udał się 
koszar, gdzie załóżył protest. Żołnierz chiń 
ski zabił wspomnianego urzędnika policji: 
„ wystrzałem z karabinu. Następstwem tego by. 
do, iż oddział żołnierzy japońskich pomasze 
rowałl ku koszaróm. Chińczycy skierowali ną 
` Japończyków. ogień i zabili 17 ludzi, "wśród 
nich dowodzącego podporucznika. Następnie 
dzienniki donoszą, iż ludność chińska w Che. 
ug-Chiatung zagraża mieszkającym tam Ja. 
pończykom. * 


Ma morzach. 

Bilbao, 16 sierpnia (T. wł). — Doniesie ` 
"nie biura Wolifa: Okręt hiszpański „Paga: 
sarni“ został zatopiony przez niemiecka łódź - 
podwodną. Załogę uratowano. 


Saiławów rzad. inzznyą.rayjką 


„Neue Freie Presse“ pisże: Pewien wla- 
ścieiel dóbr ze Stanisławowa, który dzisiaj — 
dnia 12 b. m. — po południu przybył do Wies 
dnia, podał jednemu z naszych współpraco- 
wników następująca szczegóły o ostatnich 
czasąch przed wkroczeniem Rosyan do Siani- 
sławowa: >» 

„Deneńwujące czasy: rozpoczęły: się dla 
nas już w pierwszych dniach czerwca. Już 
wiedy rozpoczęły władze systematyczną ewar 

„kuacyę ludności cywilnej. Ja również wywio 
złem moją rodzinę dnia 12 czerwca ‘do Wie: 
dnia, sam atoli powróciłem do Stanislawowa- 
natychmiast, ażeby wypełniać swoje obowiąze- 
ki. Starosta Tabeau zaopiekował się ludno-- 
ścią celowo i z poświęceniem. Wszystkim <. 
bez różnicy wiary lub narodowości spieszył i + 
radą i pomocą. Każdy otrzymywał na żąda: o 
nie paszporty i przepustki. Ale po 8 dniach E 
położenie zaczęło się polepszać i liczni w: 
chodźcy wracali. Życie znowu płynęło spe | 
Kkojnie. 3 ć > 

Ale gdy Rosyanie zbliżyli się do linii Mo- 
nasterzyska — Niżniów, sytuacya pogorszyła. 
się. Jakby nieprzejrzana chmara szarafńczy 
kolumny rosyjskie załały nasze stanowiska, a 
dnia 24 powiódł się pod Tlumaczem atak; 
który musiał stać się dia nas zgubnym. Ra. 

-Syanie zajęli zachodni brzeg Bystrzycy Nat 
worniańskiej i zbližali się do linii Nadworne | 
— Stanisławów. Strasznie grzmiały działa: 
ani we dnie, ani w nocy nie mogliśmy spać- 
Wiezionmo rannych przez miasto-i po raz drik- j 
gi oglądaliśmy straszliwości wojny. A jed. 
nak nasi dzielni żołnierze powstrzymali jesz -.| 
cze raz pochód rosyjski. Wszystkimi środka $ 
mi sztuki wejennej broniono stanowisk prze 
ciwko nieprzyjacielskiej przewadze — ak | 
wreszcie wszystko było nadaremnem.  - 

Mieszkańcy Stanisławowa zaczęli sposo || 
bić się do drogi. Kupcy ratowali, co mogli, 1 
zabierając z sobą oczywiście jaknajwięcej 
watów. Gdy do tej chwili ceny środków : 
wności były bardzo nizkie, obecnie zacz 
znacznie się podnosić, a w dodatki nabywż. | 
nie zapasów stawajo się coraz trudniejszem: 3 
Cena jaja podniosła się na 16 halerzy, ki 
gram ziemniaków kosztował 50 hal, za BE 
mleka płacono 70 do 80 hal, a masło doszła | 
do rekordowej ceny 18 koron za kilogram 

| Dosterczane przez włościaństwo środki spè 
| żywcze podrożały dlatego, że teraz nikt nić 

i thtciał pozostać i, że włościanie, zabrawszj iť 

| 

| 


le mienie i pędząt przed soba bydło nucie 
przed nieprzyjacielem. Widziano na gości 

| each dlugie kolumny chłopskich rodzin, i 
kajacych poza Karpaty. o 
W środę.dnia 9 sierpnia postanowił0 sè- 
rostwa wypuścić pociągi dla uchodźców. 
strony Chryplina, oddalonego o 5 kilometrů 
słychać już było salwy karabinów y 


<7. zmieni. 


y dopiero starosta. z urzędni- 
tudzież: urzędnicy sadn wsiedli do œ 


Jami, 


| statniego pociągu kolejowego na linii Kalusz 
Sambor — - Chyrów — Risk 


p ik Stryj — : 
-go Wiednia.. ; 
„3 GdyŚmY. wyjechali ze Stanisławowa, ie 
| dzieliśmy nasze działa, które właśnie strzela- 
<. ły do Rosyan. Poprzedniej noty wyszliśmy 
`: umnie w pole, ażeby widzieć: strasznie walki 
"4 osądzić, czy mamy pozostać. Przez całomie- 


sięczne doświadczenia nabyliśmy wprawy w. 


© gokładiem ocenianiu stanu walk — osądziłi- 

-my też, iż obecnie jest czas, ażeby miasto o- 

puścić. Reflektory okazywały nam gardziele 
6 dział rosyjskich w takiej: blizkości, że nie w 

"ie egalo już żadnej wątpliwości, że Stanislewów 

n: jmeba „opróżnić. . ; 

> W środę wióczorem: „pojawiły się. też pier- 


'-owsze patrole rosyjskie w „Stanisławowie, a- w 


<. pzwartek przed południem Rey wojska 
7 s gosyjskie do miasta. l 
Sj A jednak! My nie rozpaczamy i jestes- 
"my pewni, że i teraz jest to jedynie epizod, 
"je z pomocą Boga nasza dziełna armia przy- 
niesie nam pa 


tti wiadomo 3 B Staiłamna. 


Dchodźcy ze Stanisławowa podają. nastę. 
pujące . szczegóły o opuszczenia tego miasta 
przez: wojsko i. ludność cywilną: 

„Walki pod Tłumaczem i Oftynią stawały 


e się coraz gwałiowniejszemi, co można było 


- poznać po buku dział, który dochodził do mia- 
sta z poblizkiego frontu. Rosyanie już od kil- 
ku dni uderzali na niemieckie stanowiska 
pod Tfumaczem. Wiadomem już było 'po- 
wszechnie, że olbrzymie masy wojsk, rzucone 

"ma ten odcinek przez generała Sacharowa i po 
zniszczeniu. całych. brygad, napełniane ROWY- 
mi posiłkami, muszą wreszcie odnieść sukces 
i że usunięcie. frontu z pod Tłumacza musi 
spowodować. także opuszezenie stanowisk pod 
Oltynią, skutkiem czego droga do Słanisiawo- 
wa. stałaby się wolną. Wypadki wojenne po- 
twierdziły te przewidywania. Nie można było 
także spodziewać się obrony na zbył słabej 
Jinii Markówka — Tyśmienica. 

Ww poniedziałek, 8 późnem popołudniu 
(nia 7 b. m.) przedarli się Rosyanie pod The 
maczem, a wieczorem: tego samego dnia do- 
"wiedziano się o tem w Stanisławowie. Wła- 
dze otrzymały natychmiast rozporządzenie co 
Ho. ewakuacyi. Stanisławów liczył przed dru- 
ga inwazyą około. 30,000 mieszkańców, gdyż 


około 10,000 mieszkańców, którzy uszli przed. 


pierwszą jeszcze: inwazyą, uie powróciło. O- 
becnie uszło ze Stanisławowa pozowane ORO 
ło 15,000 osób. 

-Własciwie już poprzedniego tygódnia:r roze 
poczęło się opuszczanie: miasta. Liczne pocią- 
gi pośpieszne i osobowe wywoziły mieszkań. 
. tów, którzy na razie dążyli do Lwowa. Rząd 
centralny rozporządził, że uchodźcy stanisła- 


wowsey mają jechać do węgierskiego Hrady- . 


szcza. Tutaj czeka ich zapewne c) za- 


tagdeniė, ; 
: kowińskieł a mianowicie. | podział. Ra trzy 


"grupy, to jest na osoby zawodów :i stanowisk; 


na osoby, posiadające środki pieniężne, ina. 


„osoby. niezamożne. Osoby niezamożne zostana 


umieszczone w. barakach. „Urzędniey, w myśl 
otrzymanego . polecenia, . ndali się do Wado- 


wie, gdzie. mają czekać na dalsze polecenia. 
We wtorek „wieczorem opuścili miasto 


urzędnicy starostwa, sądu, dyrekcyi poczt i 


| ciągi towarowe służyły do wywożemia rzeczy. oai keea brzedste i > 
y wiam jedn 


telegratów.. Starostwo i:sad udały się do Ła- 
wocznego, poczta i. telegraf do Stryja. Ewa- 
kuacya władz odbyła się składnie, wszystko 
bowiem było do niej. przygotowane. Cała wła- 
SnOŚĆ państwa. została każ na bezpie- 
czne: miejsce. 


w poniedziałek, wtorek. i. środę do półu: 


dnia pociągi kolejowe odbywały ruch wedłe 
normalnego rozkładu jazdy. Także liczne po- 


Władze wojskowe „puściły - miasto częścią w 
poniedziałek w nócy, częścią, we wtorek. Oczy- 
wiście wszystkie materyały wojenne zostały 
w zupelnosci wywiezione. 

W. mieście panowało gorączkowe usposo- 
bienie. . Ludność niechętnie. opuszczała swoje 


"siedziby. Naradzano się ciągle, czy trzeba i 


ciekać. Odpowiedź dały. przeciągające W. Zk 
pełnym porządku kolumny trenu, nie śpie- 
szące się weałe. Nie było. ani stadu jakiego- 
kolwiek zamieszania, czy pośpiechu. Ta oko- 
liczność w połączeniu z niedalekim hukiem 


dział stała się wreszeip dia hidności hasłem 


do uchodzenia. 
Rozpoczęło się opuszczanie miasta. Uda- 


„wane się tłumnie na dworzec kolei, gdzie po- 


licya miała trudne zadanie, ażeby utrzymać 
porządek. - Poszczególne pociągi, służące do 
pewnych oznaczonych celów, nie mogły zabie- 
rać uchodźców, dla których właściwie nie do- 
stawiono osobnych pociągów osobowych. Ale 
bardzo wiele osób umieściło się w pociągach 


towarowych, zwłaszcza na otwartych WagÓ- 
nach, to jest „lorach”. 


każdej godziny - stwiendzać ubytek. ludności. 
Zamykano po kolei sklepy. Kupcy stanista- 
wowsey już w poprzednim i iu wysłali 
swoje towary do: Wiednia. W 4 sposób mie- 
mie cywilnne zostało ocalone. j 

W środę rano, mieszkańcy, którzy: pozo- 
stali w Stanisławowie, widzieli wymarsz woj- 
ska, który został uskuteczniony w ztipełnym 


cy. cywilni opuścili również miasto. 


Turcy w Galicyi. | 


| Ukazanie się SJM tureckiego w Gali- 


A rzeczy więc będzie przytoczyć szczegóły 
rożmowy. korespondenta „Gazety TAONE 
z oficerem tureckim. 

Korespondent, ten pisze: . 

— Nadchodzi nowy transport wojska tn- 
reckiego — oznajmił mi komendant dworca 


| łożonych. 


Wice opustoszały. Można byłć z upływem | 


; zapytałem majora tureckiego. 


„kraju i jego sympatycznych mieszkańców. 


porządku i spokoju. Wtedy ostatni uchodź | ż znierzy austro - węgierskich znamy dobnze, 


| kę ten oto pierścień. 


"nasi wyrabiają w polu. . 


oyi wywołało w swoim rodzaju sensdcyę. Nie y 


.czeństw. 


2 a Ee S ST 
wy.. Awolna nadjeżdżał pociąg, 


rągwi.- Turcy. zaciekawieni przyjazdem . do 
nieżnanego miasteczka, wychylał się z wago- 
nów, rozglądając się po nowej: okolicy... : 
-o 4 wagonów. pierwszej i dnugiej klasy wy- 
siedli oficerowie armii tureckiej. Kilku z 
nich, władających poprawnie językiem nie 


| mieckim, otoczyło komendanta dworca kole- 


jowego. Zadecydowano, że tu rozdany będzie 
żolmierzom turećkim wieczorny posiłek. Ofi- 


- , Pospieszyłem natychmiast na. A Kółeżo- 
-ozdobiony. 
; girlandami choiny, kwiatów i kolorowych. tho- 


cerowie tureccy rozkazali żołnierzom opuścić 


wagony. Po chwili karne szeregi ustawione 
dwójkami czekały gazyeh dyspozycyj -prze 


Korzystając z uprzejmości komendant 


mu z wyższych oficerów tureckich, tłumacząc 
mu, że jako dziennikarz polski i mieszkaniec 
Galieyi pragnałbym przypatrzeć. się. zwycza- 


mierzeńcy walczą z nami na tym froncie. Cie- 
kaw też byłem widzieć turecką ucztę, o któ- 
rej pogłoski mówiły wszystko, z wyjatkiem te- 
go, co zgodnem jest z prawdą. 
Oficer. turecki zakomenderował. - 
Karne szeregi poruszyły się i pod kierun- 
kiem przełożonego udały się do poblizkiego 
baraku, aby nabrać . do blaszanych naczyń 
trochę mięsa, kawy i chłeba. 
. . Teraz mogłem swobodnie rozmawiać z 
oficerem tureckim. 
63 -— Może przejdziemy do restauracyi - — 
zaproponował mi major turecki. 
Ofiarowalem się z gotowością na przewo- 
dnika. Major zaprosił innych oficerów. U- 
siedliśmy przy długim stołe restauracyjnym. 
Oficerowie tureccy za pośrednictwem majora, 


„mówiącego po niemiecku, zamawiali potrawy 


i piwo.. Dowiedziałem się, że nikt z nich nie 
jada męsa wieprzowego. Natomiast chętnie 
jedzą baraninę i przysmaki u nas. znane. 
Także kilku oficerów. zamiast piwa, kazało 
podać sobie wody mineralne. 


— Zmęczeni panowie długą podróżą? — 


— Nie. Jedziemy bardzo wygodnie, a 
pewne zupelnie zrozumiałe zmęczenie wyna- 
gradzamy sobie poznaniem nieznanego nam 


walczyliśmy z nimi razem na Gallipoli. Jes 
den z rodaków pana dał mi wiedy na pamigt- 


©. Major turecki zdjął z palca aluminiowy 
pierscionek wojenny taki, jak to żołnierze 


—. Widok tego pierścionka — mówii ti 
reti oficer — naprowadza mi wspomnienia 
miłe z czasów przeżytych wspólnie z waszą 
armią wśród ciągłych walk i niebezpie- 


-Komendant dworca kolejowego ukazał 
się w drzwiach restauracyi kolejowej. i 
— Czas do odjazdu — rzekł krótko. 


jom. wojsk tureckich, które jako nasi. sprzy” 


| Połegialeti e serdecznie majora tureckte- 
go i oficerów siedzących przy stole. 
Na torze kolejowym żołnierze tureocy Szy: 
kowali się do odjazdu. W chwili gdy na ho- . 
ryzoncie zachodziło słońce, Turcy złożywszy 
ręce na krzyż, odmawiali wieczorne modlitwy. 
a> batalionowy dał hasło do od- 


Żegnaliómy serdecznie naszych dzielnych 
sprzymierzeńców, spieszących po nowe laury 
zwycięstwa. j 


to. opowiadają  Rosganie. 
Petersburg, 16 sierpnia. (T. wł). — Wiel- 
ki sztab generahiy' o. a sierpnia po po- 
tadasiu: 


Froni zachodni: Naa oienzywa na z% 
chód od górnego biegu Strypy posuwa się da- 
lej. 

Przeprawa przez Złotą Lipę i przez Bye 
gtrzycę Sołotwińską na zachód trwa dalej z 
powodzeniem. - 

Petersburg, 16 sierpnia. (T. wł). — Wiel- 
ki sztab generalny donosi 15 sierpnia wie- 
czorem: ` 

Front zachodni: Przeprawa przez Złotą 
Lipę trwa dalej, przyczem wzięliśmy do nie- 
woli 7 oficerów i 413 żołnierzy, oraz zdoby- 
liśmy 38 karabiny maszynowe. 

U ujścia Prutu z lasów Karpackich prze- 
ciwmik pod naszem natarciem opróźnił Ja- 
błonieę. Zajęliśmy wieś i z powrotem wikro- 
czyliśmy do Worechty i Ardzelucy nad Pre- 
tem, wziąwszy do niewoli 32 oficerów i. 1,006 
żołnierzy. Ofenzywa nasza trwa dalej. 


O infermenegi: Kami. 

- Bera; 16 sierpnia. (I. wi). — Rzymska 
„Iribuna“, omawiając sprawę rumuńska, pi- 
sze co pasiępuje: Nie wierzymy przedewszysb 
kiem, by Rumunia miala porzucić swe wy- 


'|-czekujące stanowisko i przejść: na stronę 


czwórporczumienia. Trudno będzie ehgba 
Rumunii zdecydować się na podobną zmia- 
nę, zanim widocznie i w sposób decydujący - 
będzie pewny bliski koniec ogólnego zatar- 
gu. Kraj taki jak Rumunia, który uprawia 
pizewaźnie rołnictwo i uzałeżniony. jest nie- 
mal całkowicie od Austro - Węgier i Niemiec, 
którego odporność opiera się na 7 milionach 
mieszkańców, nie może mieszać się do wzma- 


'gań narodów. Pod koniec artykułu „Tribuna” 


dowodzi, że w ostatniej chwili Rumunia stæ- 


mie jednak po stronie czwórpórozumienia. 


Powiększenie margnacki 

_ "Waszyngton, 16 sierpnia (T. wl}. — Do- 
niesienie biura Reutera:  Kongies przyjął 
program senatu dotyczący budowy okrętów. 


: Personel marynarki zostanie powiększony, © 


$ A T Pa A ż i K $ a >: i 
p . ' * (a 
sej tł 3 E 


: 7400 budzi. 


salwy 


Shaw” warszawski, o. = 
| mówiłem w teljetonie XXII, mieszka przy. U- 
licy Berga. ` 
Przepraszam — Trauguita!  - 
: Z kolei rzeczy udałem się na wywiad do 
hiego w kweśtyi, dotyczącej mocniej jego, niż 
- warszawiaków z ulie Boleści, Szarej, Topiel 
it p. Na wielkiej. drabinie polskości są bo- 
wiem różne szczeble danych zainteresowań. 
To mus naduryt.. A tego musu żaden irazes 
nie zabije. 
Mój przyjaciel krzyknął mi przez drzwi: 
, — Niema mnie w domu! 
a" — Co to za kawały? Otwieraj Pan! 
ża 
a mabla, że Pan chcesz ze mną mó- 
— Więc dlaczego odpowiadasz, „żę cię 
miema w domu? ; 
— Powinieneś mi Pań uwierzyć. 
— Nie rozumiem. 


sika. Enniasz poszedł -do Nasiki, wiedząc do- 
- brze, że jest w domu. Slużąca, otworzywszy 
rzekła: „Pana niema”, I Enniasz zawrócił. Po 
niejakim czasie Nasika udał się do Enniasza. 
Ten przez drzwi krzyknął: „Pana: niema w 
domul“ — „Jakto? — odparł ów — „przecież 
słyszę twój głos!“ 


mylem twojej służącej, a ty mnie nie chcesz 
wierzyć! 
< —-Słąd morał?... 


niema, powinieneś był mi Pan wierzyć. 
— 01 

ści. Skoro całości miema, nie może być jej czę- 

ści. Ulicy Berga już niema. Wiec niema mnie, 

mieszkań cą ulicy. Berga. 


— Tymczasem jest, póki magistrat jej nie 


- -= Mówisz Pan, jak. Aleksander II: „Bez 
marzeń”. 
szego chcę”, Uliey Berga inż niema. Niema 


— Było dwóch Greków — „Enniasż i i Na- 


— Dziwię się — rzekł Enniasz. Ja uwie-: 


`; — Że skoro twierdzę osobiście, iż mnie 


"ją rozumuję po polsku: „Jest, to,. 


— W zd 
cale ntel Część zawiera. sie w. calo- -| pisali się bardzo. Gdybym był soeyal- demo- 


"rzekł krótko: 
| czy będzie napisane w gazecie: „opasły bur- 


„Iraue dem Guten“ — dowierzaj lepiej przy- 
szłości. 
— Więc Pan musisz być- zachwycony wnio- 
skiem o ulicy Traugutta? 

— To kwestya skomplikowana. Właśnie 
dlatego nie chciałem otworzyć drzwi, bo wie- 
działem, że Pan przydłiodzisz mnie intenwie- 
wować w tej właśnie materyi. A. moje pogla 
dy na tę sprawę są tak oryginalne, że mie 


(kwalifikują się do ogłoszenia publicznego. 


Pan wie, że ja polityki nie robię — ani „za“, 
ani „przeciw“. Ja. tłomaczę zjawiska — filozo- 
fuję: To rżecz niepotrzebna dla ogółu. Bo ogół 
nie potrzebuje być nigdy. rozumnym. 

` — Obawiasz się, że Pańskie poglądy wy- 
Jdożę publicznie... Więc jeżeli dam Panu słowo 
dziennikarza; że zamilczę. 
T „ Dziennikarz nigdy nie po- 
winien takiego słowa dawać, bo sprzeniewie- 
rzyłby się swojemu żawodowi — mówienia 


'rzećzy zbytecznych. Ale ponieważ z ust Pań- 


skich padło brzydkie słowo: „obawiać się! — 


-a ja niczego się mie boję, służę. wywiadem. I 


pisz Pan, co się Panu podoba... O ile to się po- 
doba w Pańskiej redakcyi. ` 
— Więc Pańskie zdanie? 
— Godzina obrad nad wnioskiem zmia- 


' ny nazwy ulicy w Radzie miejskiej była... tro- 


szkę: kompromitującą. 
„ =— Dla KORO > Dla prawicy, czy dla le- 
wicy? 
— Niech Pan daruje — dla wszystkich!... 
`— Jaktó?! 
` — Qdrzućmy E w danym 
razie nazwy prawicy i lewicy. Gdyż skrajna 


„prawica oklaskiwała skrajną lewicę, mówią 


cą przeciw waioskowi.: Padzielmy zebranie na 
dwić partye: tych, co stali za. wnioskiem, i 
tych, „60 siedzieli przeciw wnioskowi. 
i-Traugutczyków! 

— Niech ich Pan tak nazwie!... 


Ci nie po- 


kraią, wyszedłbym z tej sytuacyi inaczej. Co 


` za sens — protestować w imię praw hrdu! Ja- 


ko socyal-demokrata wszedłbym na katedrę i 
„Dla nas jest wszystko jedno, 


żuj. zachorował. z niestrawności na ulicy Ber- 
ga“, czy też „na ulicy Traugutta“. Jak również 
mao nas pocieszy, deei gazety doniesą: zo 


„góry” niewóli. Jest w powieirzu zasada: 


„działbym: 


| związanych paczkach w korytarzu. Niemcy za- 


guita“, miast „na ulicy Berga“. A zatem zmie- 
niajcie panowie nazwy, ile chcecie, bylebyście 
tę- zabawkę robili szybko. Bo nie mamy na to 


wiele czasu. Żądam zmiany etykiety ulicznej . 


przez aklamacyę!... Oto wszysgiko. 

— A gdybyś Pan był endekiem 

— 0, ci nie popisali się jeszcze bardziej. 
Poprostu podziwiam ich, jak nie umieją oni 
bronić swego stanowiska. Przedewszysiikiem 
mieli drogę sprytnej patryctycznej obstrukcyi, 
która nie byłaby ich skompromitowała, a do- 
wiodła niemożności zdecydowania nagle „na- 
głego wniosku” i skierowała go do specyadnej 


komisyi. Mogli wołać: „Traugutta pamięć u- 


wieczniliśmy już na stokach cytadeli. Ade mia- 
sto nie posiada jeszcze ulic największego 
wieszcza narodu-—Midkiewicza, ani najpierw- 
szego z powstańców — Kościuszki. Musi być 
zachowany system w połszczeniu ulic... 

A gdyby Panu krzyknięto, że tu chodzi 
właśnie o zmazanie piętna niewoli przez wy- 
mianę nazwy „sędziego“ na nazwę „ofiary“? 
Co byś Pan rzekł? 

— Jako Bernard Shaw? 

— Taki 

—A zatem, jako Bernard Shaw, powie- 


„Naród, który chce być wielkim, nie po- 
winien dni wielkości rozpoczynać od drobia- 
zgów... Na nomenklaturę ulic będziemy mieli 
czas. Spolszezmy naprzód serca narodu w 
duchu woli bohaterskiej — ku obronie ziemi 
przed Moskwa, jeszcze szturmującą do dzie- 
-Zanim spolszczymy tabliczki 
uliczne... Niech one nie klują nas w oczy, że 
większością jednego głosu w Radzie Warsza- 
wa przybrała się w szaty polskie. Bo to bę- 
dzie fałsz, gdy tablice ulic będą solidarniejsze 
od serc narodu! 

Czerń rosyjska rzucała się w dni wybu- 
cha wojny na portrety niemieckie w posel- 
stwie niemieckiem nad Newą — to była ma- 
łość ' dzikich, wywierających pomsię na rze- 
czachi = 

Tu, w Warszawie, na Roto: 
Przedmieściu, jest biuro administracyi nie- 
mieckiej, skąd Rosyanie nie zdążyli wye- 
wakniować swoich portretów i zostawili je w 


wiesili. je ZMKOWIŁ, żeby.. „Ściany, nie wygl} 
dały. golota 


` botnik bez pracy ia z Es na a ra = | 


Jest to ironia .-połęci To oit mog ao 
który z Warszawy rozmawia dzisiaj z Kom- 
stantynopolem przez telefon, którego wódz 
naczelny daje telefonicznie rozkazy * frontu 
nad Dźwiną na front nad Marną! Który stwo- 


‘rzi Zeppeliny, olbrzymie wieloryby, pływa- 
„łące nad Londynem ra wysokości 5,000 me- 


irów, skąd ich oko ludzkie nie widzii — i 
spuszczających dla obserwacyj majtka w ko- 


SZU, telefonującego o 3,000 metrów miżej zało- 
„dze na górze swoje obserwacye nad ziemią... 


Tak robią c, którzy czas poświęcają rzeczom 
wielkim! 

Narody wielkie winne sa też w imię pra- 
wdy swego sumienia i ma wieczną naukę 
przyszłości — nie zacierać wszysikich śladów 
swoich porażek. Austrya położyła w Traute- 


"nau na placu publicznym kamień z napisem: 


„Rok 1866“, aby uwiecznić swoją porażkę w 
tem miejscu. Narody, które chea być mocnemi, 
nie boją się wspomnień o swojej słabości. Po- 
prostu odradzają sięl... 

— Ale Pan nie rozumiesz, że to był tyko 
środek agitacyjny—sposób walki politycznej. 

— Rozumiem... A dłatego właśnie ubole- 
wam — jest to środek mały! Obawiam się, że 
ci, którzy nim walczą, mogą złudzić siebie sa- 
mych, że„ nomenklaturą alic buduje się pań- 
stwo polskie“. Z imienia męczennika nie na- 
leży czynić oręża małej walki o liczbę gło- 
sów! Ulica Traugutta -može stać się tylko w 
wolnem państwie — i nigdy „prostą większo- 
ścią głosów” — lecz wolą narodu, bez głoso- 
wania! 

Nasi państwowcy wiani byli dum- 
nie cofnąć na dziś swój wniosek, skoro wi- 
dzieli, że nie jest przyjęty przez aklamatyę... 

Jeden okrzyk bółm czy wzgardy — o ile 
mają do niej prawo ci, którzy nie biorą czym- 
mego udziału w bojach o wolność — byłby, 
większem zwycięstwem, niż przegłosowanie 
„nagłości zmiany ulicy“ — jednym głosem... 

— Ergo — sądzi Pan? 

— Że zmiana nazwy mogła być tylko jed- 
nozgodną maniiestacyą pairyotycznego uczt 
cia. Na zebraniu Rady miejskiej, gdzie złośli- 
wość politykująca przekomarzała się z „roz- 
sadna“ tchórziiwością — tej  maniiestacyi, 
zbrakło piękna, t j. wszystkiego. 


- Lee Belmont. 
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Dziś: Jacka Wyza. 
Jutro: Firmina B. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 45. 
Zachód o godz. 8 m. 22. 


Rocznise. 


Dnia 17 r. 1689. Zawarto z kozakami AA Zbó- 
. rowską; Bohdan  Chmielnieki 
holduje obłudnie królowi Jano- 
wi Il Kazimierzowi. 
Generał -gubernafor Nazimow o- 
głasza stan oblężenia w Wilnie, 
oraz we wszystkich innych mis- 
stach Litwy i Żmudzi 


X 1861. 


Feljetonik. 


W sprawie teatralnej. 

Lokalna sprawa obsadzenia dzierżawy teatru 
polskiego w Łodzi przekroczyła granice okręgu i 
swylałą się w formie złośliwych uwag na szpaltach 
„Kur. Porannego“, który dziwi się p. M. Hertzowi, 
jak może na fo odpowiedzialne stanowisko prote- 
gować p. O. Szełfera. Maluczko, a sprawą tą zajmie 
się „Dwugroszówka”, która ze swego punktu wi- 
dzenia zajmie się osobami z łona zarządn Tow. 


teatralnego i wynajdzie niewątpliwy argumeni, do-- 


wodzący kto i dlaczego obniża poziom naszego tea- 
Fru. $ x 

Tymczasem między dyktatorem polskiego To- 
warzystwa teatralnego a prasą łódzką wre walka, 
która przybrała formy ewangeliczne, w myśl po- 
wiedzenia: kto na ciebie kamieniem, ty na niego 
chlebem. Rolę chleba odgrywa tu p. Szeffer, które- 
go personę abiłukują nielitościwie — z jednej stro- 


ny członkowie zarządu Tow. a z z drugiej „Gazeta 


Łódzka”, 

Denerwują się zwłaszcza recenzenci, którym 
sezon ubiegły odjał dziesiątek lat życia. W razie 
zaakceptowania kandydatury p. Szeiiera, obmyślą 
oni środki, za pomocą których możnaby zmusić 
edłonków zarządu Tow. teatralnego do uczęszczania 
na te szełferowskie przedstawienia. 

O ile się ten płan uda, będzie on stanowił iście 
piekielną zemstę. 

Banzaj. 


Drugie Stow. właścicieli nieruchomości. 


Wczoraj odbyło się zebranie organiza- 
eyine członków 2-go Stow. właścicieli nieru- 
<homości. Referowano o pracach  komisyi 
organizacyjnej. Powołana na zebraniu w 
dniu 28-ym marca r. b. komisya ta stworzyła 
sekcye: H) dla opracowania ustawy i 2) za- 
zarządu adminisiracyjnego. 27-go lipta r. b. 
została zatwierdzoną przez władze. ustawa. 
W czasie prac komisyi organizacyjnej zwoła- 
ne zostało zebranie właścicieli domów przed 
ogólnem zebraniem Tow. kredytowego m. Ło- 
dzi dla omówienia spraw, które miały być 
przedstawione na obrady Towarzystwa kre- 
dytowego. Poza tem przeczytano ustawę. 
Wpisowe ustalono na 3 rb.; składkę roczną 
od 6 do 12 rb. Stowarzyszenie liczy 40 człon 
ków. Budżet na rok bieżacy określono w do- 
chodach 1815 rb. i wydatkach 1550 rb. 

Wybory dały wynik następujący: Do za- 


| rządu wybrani zostali pp.: M. Bauer, O. Bern- 


hardi, S. Dobraniecki, M. Flatto, F. Jarisz, W. 
Markusfeld, Maks Rosenblatt, M. Hellman, EH. 
Kinzier. I. Miler, M. Printz Q. Schweikert, 
F. Wasercug, I. Żapp i A. M. Kapłan; jako 
kandydaci H. Friedrich, F. Gross, I. Gras- 
leit, M. Krasuski, H. Mühle, M. Rosengaerd, 
Sochaczewski, M. Szenwie i R. Wajrauch; do 
komisyi rewizyjnej I. Jakubowicz, D. Pajas, 
Maurycy Rosenblatt, P. Szylde i R. Tetzlaw. 
Pracowniey komisyi szacunkowej. 

Wydział regestracyi strat wojennych przy R. 
G. O. w dniu wczorajszym zamknął listę kandyda- 
łów na sekretarzy komisyi szacunkowej i ich po- 
mocników. Posad takich na Łódź, oraz powiaty: 
łódzki, brzeziński i łaski będzie około 20. Piaca dia 
sekretarzy wynosi 75 rb. dla pomocników 60 rb. 
miesięcznie. Uwzględniane będą oferty tylko tych 
osób, które przesłuchają kursy specyalne i zdadzą 
odpowiedni egzamin. Kursy te prowadzić będzie 
jeden z inżynierów z Warszawy; będą one bezpłat- 
ne, rozpoczną sie około 21 b. m. i odbywać się bę- 
dą w Stow. techników. Odnośne kroki u wiadz już 
poczyniono. Kandydatów na posady zgłosiło się 
przeszło 200. 


Publikowanie wieści z placu boju. 

Poczynając od dnia onegdajszego, w kilku punk- 
łach naszego miasta rozlepiane są komunikaty u- 
rzędowe o wydarzeniach na placu boju. 


Guziki miedziane. 

Dyrekcya tramwajów miejskich, sporządzając 
mundury dla pracowników tego przedsiębiorstwa, 
sinasa się wobec braku guzików miedzianych, 

których niepodobna byłe nabyć w mieście. Pora- 
dans sobie w ten sposób, że za stare guziki obie- 
gano płacić po 2 kop. od sztuki. Odniosło to skutek 
pożądzny, gdyż w krótkim czasie zebrano niezbed- 
ną ilość guzików. 


KOZI ZA AA 


„BOW ZYN m 


Przy Zwiącku tryzyerów 
organizuje się kasa asekuracyjna dla człońków na 
wypadek śmierci. Zarząd projektuje potrzebne na 
ten eel środki zebrać ze składek członkowskich: . 

Nadzór sanitatny nad chederami. 

Komisya zdrowotności przy Stowarzysze- 
niu właścicieli szkół i chederów otrzymała od 
lekarza okręgowego zawiadomienie, że nad- 
zór hygieniczny nad zakładami i uczelniami 
został powierzony wydziałowi kryminalnemu 
przy, prezdyum pos: 


Kuchnie g gazowe. . 

Z powodu braku maszynek, a zwłaszcza naity 

3 spirytusu, wzmógł się znacznie popyt na kuchnie 
gazowe. Gazownia miejska jest zasypana podania- 
mi o zaprowadzenie takich kuchni. 


a 


Ze schroniska dla dzieci żyd. - 

W schronisku dia dzieci żydowskich przeby- 
walo w lipcu 295 chłopców i 415 dziewcząt. Prze- 
cięlny koszt utrzymania dziecka wynosił 4 rb. 4254 
kop. i 


Cena zapałek. 
Z powodu nałożonej na zapałki opłaty hurtow- 
nicy podnieśli ceny w sposób wygórowany. Przed 
opłatą kosztowała skrzynia zapałek (50,000 pude- 
iek) pięćdziesiąt kilka rubli, a często niżej 50-ciu, 
a teraz każą sobie hurtownicy płacić za skrzynię 
szwedzkich 70 rb., niemieckich 67, a ozęstochow= 
skich 656, z tego powodu biorą za pudełko zapałek 
w pojedyńczej sprzedaży 3 kop. ca stanowczo zbył 
drogo wynosi. 


Z fabryki I. K. Poznańskiego. 


Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że robotnicy 
fabryki Tow. ake. I. K. Poznańskiego otrzymują 
pomoc lekarska kosztem firmy, a nie Delegacyi N. 
P. B., jak to mylnie podano. 


- Referaty e żargonie. 
Miejscowe Tow. żydowskie, zajmujące się 
sprawami szkolnictwa i oświały w żargonie, 
opracowało szereg referatów na temat żargo- 
mu, jako języka wykładowego w żydowskich 
szkołach ludowych. Referaty te mają być wy- 
głaszane na zebraniach, zwoływanych w tym 
celu przez wspomniane Towarzystwo. 


Q odzież dla uczni Talmud Tory. 
Zarząd szkoły rzemieślniczej Talmud To- 
ry postanowił najbiedniejszych uczni ZAOPa- 
trzyć w odzież na zimę. W tym celu zwrócił się 
do Rady opiekuńczej, rozporządzającej fundi- 
RA osiągniętymi z kwesty „Ratujcie dzie- 
a oraz do Delegacyi niesienia pomocy bied- 
A 
Masio na zimę. 
Deiegacya zaprowianiowania miasta, ce- 
lem zapewnienia na zimę dostatecznych ilości 
masła po cenie normałnej, zawarła umowę z 
kupcem Lewkowiczem o dostawę 20,000 fun. 
masła po 3 mar. 20 fen. za funi. Podobne 
iranzakcye, jak donoszą pisma żydowskie, ma 
Delegacya zawrzeć jeszcze z kilkoma kupca- 
mi. i 
Dziura w bruku. 
Przy ul. Krótkiej 6, Jan S„ robotnik, po- 
tknawszy się o dziurę w "bruku, upadł i złamał le- 


wą nogę. W stanie ciężkim odwieziono go do szpi- 
tala przy uł. Podleśnej. 


Utonięcie. 


Otto Seiler, majster z fabryki Stóldta, kapiąc 
się w stawie przy ul. Drewnowskiej, utonął. 


Kradzieże. 


Ze strychu domu przy ulicy Lubelskiej 10, go- 
spodarzowi Dawidowi Gorodyczowi, skradziono o- 
kna wartości 300 mk, 


Wójtowi gminy. Radogoszcz, Ferdynandowi 


Lange, uprowadzono z pastwiska cielę, wartości 
160 mk. 
Prócz tego, z mieszkania Jana Zimermana, 


przy ul. Długiej 10, skradziono rower wartości o- 
koło 200 mk., z kasy skłepowej Piotrowi Polakowi, 
Wólczańska 255, pieniądze w sumie 70 rb. 


Pouski_ 


= 


Sędzia pokoju I rewiru dr, König rozpatrywał 


wczoraj następujące sprawy karne: 


Józef Lewkowicz, 28 lat, oskarżony jest o prze- 


kroczenie cen maksymalnych przy sprzedaży skó- 


ry (20 kop. za i łut). Tłomaczy się, że myślał, że 


rozporzadzenie w.swoim czasie wydane tyczy się 
tylko Warszawy. Sąd bierze to. pod uwagę i 
uniewinnia go. 


W przystępie ataku epileptycznege. 


Samuel Lederman oskarżony jest o usiłowa- 
nie ukradzenia bielizny ze strychu. Tiomaczy się, 
że dostał napadu epilepsyi, wbiegł na 3 piętro, ur- 
wał kłódkę od strychu, ale okazało się, że to był... 
rezerwoar. Potem go zaartesztowali. Zresztą nic 
nie pamięta. Sąd, biorąc pod uwagę jego słaby 
stan zdrowia, skazuje go na 1 tydzień więzienia, 
zaliczając mu karę z więzienia śledczego. 


Ecka „Varetiady”, 


Czytelnicy przypominają sobie zapewne spra- 
wy Variete'go i Glicensteina, referowane w swoim 
zasie w naszym piśmie. Wczoraj stanął przed są 
dem Zelik Markowicz, lat 22, oskarżony © wytmu- 
szenie pieniędzy od rodziny Glicenstelna. Podszedł 
or pewnego dnia do pani Glieensteinowej i wyra- 
ził chęć zobaczenia się z jej synem, Jonasem. Do- 


Żony miał niby grać a Glieensteinem W r kasy, ten 


ostatni już siedział w więzieniu. - - 
Sąd skazuje niefortunnego aferzystę za usio- 
wanie szanłażu na 4 miesiące więzienia. 
` Padejrzane spekulacye. 


Przed sądem staje ‘Aleksander Hertsch, Tt 
26, były agent pólicyi kryminalnej. Jeszcze pod- 
czas pełnienia: obowiązków „skazany był za Wymu= 
szenie pieniędzy na 6 miesięcy. więzienia. Potem 
zapłacił 76 rubli kary za niesforne” zachowywanie 
się w sadzie. 

Wreszeie zabrał się db handlu. 0d. "piekarza 
. Kopczyńskiego wziął pieniądze a. conto zieminia- 


ków, które miał dostarczyć, a których wcale nie po- 


siadał. Zasądzono go wiedy na 2 miesiące więzie- 
mia. Wreszcie za inne przestępstwo skazany był-na 
3 miesiące więzienia. Obecnie oskarżony jest że 
przyszedł do inż. Ludwika Zaboklickiego, zaptopo- 
nował mu dostawę 4 wagonów ziemniaków i wziął 
300 rb. zadatku. Po pewnym czasie przyszedł jesz- 
cze raz z propozycyą dostawienia zamiast czterech 
wagonów aż siedmiu i wział dodatkowo 490 marek, 
które niby musiał wpłacić w magistracie. Po upły- 
„jwie tygodnia inż. Żaboklicki, nie widzące ani oskar- 
żonego ani ziemniaków, udał się do magistrafu, 
gdzie mn powiedziano, że dla Hentscha ziemniaki 
weale nie miały nadejść. Oskarżony tłomaczy, że 
dał w kutnewskiem parę tysięcy rubli zadatku i 
gdyby go nie żaaresztowano, byłby napewno obsta- 
tunek wykonał. Prosi on sąd o zamienienie kary 
więzienia na Pieniężna, aby mógł wydostać się na 
wolność i postarać się o gotówkę na spłacenie 
wziętych zadafków. Sąd woli chwilowo ograniczyć 
jego działalność przedsiębiorczą i skazuje go na 2 
miesiące więzienia. 


Z Włocławka. 


Na wałnem zebraniu żyd. Tow. hygienicznegoó 
i przeciwepidemicznego, z braku środków na dal- 
sze kontynuowanie podjętej przed miesiącem. pra- 
cy — uchwalono Tow. zlikwidować. Majątek i ge- 
towiznę przekazano kuchni ludowej. 

W d. 20 b. m. straż ogniowa we Włocławku. 
będzie obchodziła 41 rocznicę istnienia. 

W dniu tym o godz. S-ej zrana straż zbierze 
się przed remizą, skąd ze sztandarem wyruszy do 
katedry na nabożeństwo. 

Po nabożeństwie odbędą się ćwiczenia: % przy- 
rządami na Zielonym Rynku. W końcu prezes p. 
Lewiński rozda żetony pamiątkowe 50-ciu strażą 
kom, którzy odznaczyłi się przy pożarach. - 

- Magistrat podwyższył cenę kaszy z 46 mk. na 
48 mk. za worek 200-funtowy. 

Według sporządzonego. Ww dniach ostatnich 
sprawozdania z Wielkiej Kwesty ogólnokrajowej 
„Ratujcie dzieci“ zebrano. we Włocławku: 439 rb. 
2i kop. 4,805 mk. 88 fen, 8 kor. 40 hal. i 45 kop. - 
bonami m. Piocka. l 
:. Rok szkolny w. szkołach elementarnych wioc 
ławskich rozpoczyna się z dniem 4 września. Lek- 
sye w szkołach wiejskich rozpoczynają się w. dniu 
21 b. m, gdyż w szkołach tych od 28 września do 
18 października są 8-tygodniowe wakatye jesienne. 


pm 


Z Dobrzynia val Wisłą. 


ogniowej. 

Zebrana przed remizą straż wyruszyła z or 
kiestrą na czele do kościoła. Po uroczystem nabo- 
żeństwie, ks. proboszcz wygłosił przemowę, w któ- 
rej w gorących słowach podniósł działalność stra- 
ży przy pożarach, jak i podczas. wojny. 

Następnie odbyla- się próba, po. której nasta- 
pilo rozdanie nagród. 

Na zakończenie uroczystości straż udała się 
do lasu na majówkę, gdzie przy dźwiękach. orkie- 
stry spędzono czas do wieczora. 


Z Będzina. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol."). 


Kłopoty lokalne. — St owarzyszenie właścicieli do- 
mów i placów. — W sprawie chleba. — Zuchwała 
kradzież. — Obrazek, jak z kinematografu. 


Mamy tu pewne kłopoty, zdaje się, spe 
cyalnie lokalne. Do kłopotów tych należy, 
między innemi, brak bilonu nosyjskiego. Przy 
wydawaniu reszty kupcy posługują się prze- 
ważnie bonami; okoliczni zaś włościanie, 
przybywający do Będzina z produktami: wiej- 
skimi 
monety rosyjskiej. Skutkiem tego przy tran- 
zakcyach targowych wynikają często nieprzy- 
jemne kolizye. 

Niektórzy właściciele domów nie mogą 
się nauczyć niezwłocznego meldowania w wy- 
dziale maczno - chlebowym zmian, zaszłych 
w personelu ich lokatorów, 
przez to na. zwłokę przy „otrzymywaniu kart 
chlebowych. 

W dn. 6 b. m. w lokalu Stowarzyszenia 
kupców odbyło się organizacyjne zebranie 
nowozatwierdzonego . „Stow. właścicieli do- 
mów i placów w m. Będzinie". Na zebranie 
stawiło się około 80 osób, które zapisały” się 


"ma czżonków Stowarzyszenia. 


wiedziawszy się, że ten ostatni jest aresztowany i- 


zamieszany w jakaś aferę karciana, powiedział, że 
on już io załatwi z młodszym bratem oskarżone- 
go. Młodszemu bratu zaproponował, aby mu dał 
paręsei rubli, gdyż w przeciwnym razie będzie w 
sądzie świadczył, że był przy grze w karty i wi- 


| dział, że Glicenstein grał fałszywie. Na sądzie tło- 


maczy się, że przegrał do Glicensteina pieniądze 
i w ten sposób chciał je odebrać. Tymezasem w 
toku rozpraw okazuje się, że wtedy, TS oskar- 


Na zebraniu pod przewodnictwem p. War- 
„dzichowskiego ustanowiono wysokość wpis- 
wego w kwocie 3 rb. i rocznej składki ezłon- 
kowskiej, płatnej w ratach kwartalnych, w 


„kwocie 4 rb. Następnie wybrano zarząd i ko- 
- misye rewizyjna. 


Ukonstytuowany ostatecznie zarząd po 
stanowił: 

1) zwrócić się do wladz o pozwolenie 
sprowadzenia smoły do smarowania dachów; 
2) przystąpić bezzwłocznie do tworzenia ka- 


> dzać zebrania zarządu ca tydzień. -. 


| które będzie informowało członków © zao 


„jemy. - Zwykły chleb, 


„ wiadomo. 
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zawartość chustki. 


Odbył się tu obchód roczniey założenia straży 


,boższych warstw ludności Lwowa przystępuje. ke 
„menda miasta także do założenia wojennej Kuchni - 
nie chcą przyjmować bonów i żądają 


i narażają ich. 


pitala na | potkżky örari: 73 wag 


W. najbliższym czasie znajdą się: mą: p 
rządku: dziennym. sprawy: : utworzenią  Kiiky: 
komisyj, oraz biura wywiadowczo - pośredni. 
czego (przy wynajmowanin próżnych lokali, ż 


ności płatniczej lokatorów. 


W. Sosnowcu, a nawet w Pogoni w a Top 
kunastu piekarniach wypiekany bywa stale 


-chlieb z mąki pszennej, bardzo smaczny, i- 
. sprzedawany za kuponami kart chiebówych 


po 42 kopiejki za bochenek czterofuntowy. W. 
Będzinie, niestety, chleba takiego nie dostaa = 
tzw. „komitetowy” Ż 


(czarny) — jest u nas również droższy, niż. =. 
w Pogoni. Dlaczego mieszkańcy Będzina ma. 
ją być pod tym względem upośledzeni — nie 
Jest to tajemnica miejscowych |. 
piekarzy. kz en 
Niedawno okradziono tu kase- areszty 
miejscowego; w związku z tą zuchwałą kra... 
dzieża aresztowano ee" kilka osób. Śledztwo 
w toku. © e. 


Na zakończenie — dla rozweselenia czyw 


telników — obrazek, jak z kinematografu, - 


który mógłby nosić tylił: „Smacznego ape | 
W ostatnich dniach na granicy okupacyi o 
anstryackiej zauważono, że wiele kobiet przes 

chodzi granicę, niosąc zawinięte w chustkach +i 


'"niemowięta. 


Jedón z posterunikowych, skontrolował 


„Cóż się okazało? > 
-W ehustce rzeczywiście ka kilkomie +- 
Sięczne dziecko, a pod niem... parę funtów... 
słoniny. „Zawartość chustki, za wyjątkiem > -- 
niemowlęcia, skonfiskowano. 
Będziniania 


Ze Złołego Poioka. 
„ (Korespondencya własna „Godz. Pol"). 


Słynny: z uroczej miejscowości, zwanej 
Szwajcaryą polską i hodowli pstrągów Złoty -> 
Potok, obszerny majątek w okolicach Często-.. 
chowy, własność hr. Raczyńskich, bardzo -© 
mało ucierpiał z powodu działań wojennych, =- 
Natomiast folwarki i wsie okoliczne ułegły 
spaleniu i poryte są okopami. Wielu właści: =; 
cieli tych majątków, z powodu całkowitego 
zmiszezenia domów mieszkalnych, umieściło ` 
rodziny swoje w Częstochowie, . dojeżdżając - 
do folwarków  dła prowadzenia gospodar 
siwa i nadzoru nad niem: Włościąnie powoe - 
E się rozbudowują. Złoty Potok, zajęty na 
samym poczatku wojny przez wojska austo- 
węgierskie, znalazł się w okupacyi austro-wę- 
gierskiej i względnie znajduje się w położe- 
niu: dość pomyślnem. Artykułów. spożywczych 
nie brak i ceny ich są umiarkowane. Uros. .* 
dzaje dobre, chociaż burze opadowe fu i owe -- 
dzie zniszczyły zasiewy. Płody okopowe ros .: 
kują obfite plony. Istniejąca w Złotym Potos- < 
ku fabryka syropu z kartofli jest czynną, da- 
jae zarobek sporej liczbie robotników. 


Belesta; 


Z Krakowa. 


Zmarł tu w 68 roku życia dr. Jan Regies: 8 = 
p. dr. Regiec po ukończeniu gimnazyum i wydzia- 
łu filozoficznego na uniwersytecie, początkowo po- 
święcił się zawodowi -nauczyciełskiemu, później. 
jednak, pociągnięty zamiłowaniem, oddał się me- 
dycynie. Jako lekarz, cieszył się wielkiem wzię- :- 
ciem i zaufaniem u pacyentów. Przez długi sze. ` 
reg lat praktykował w czasie sezonu kąpielowego -- 
w Rymanowie.. E 


Ze Lwowa. 
Komendant m. Lwowa, gen. Riml, wydał o o 
dezwę, w której oświadcza, że w połączeniu z a 
cyą bezpłatnego rozdawnictwa obiadów dla najt. 


w „Dómu akademickim im. Mickiewicza * (mensa: 
academica) dla stanu średniego, który cierpi dot 
kliwie wskutek panującej drożyzny. W kuchni wo- 
jennej, za uiszczeniem 1 korony wydawany. będzie: 
obfity obiad, złożony z zupy, mięsa z jarzyną £ 
kromki chleba. Ponieważ koszta własne . znacznie: 
przewyższają pobieraną za obiady kwotę, ger 
Riml zwraca się do wypróbowanej już ołiarności 
mieszkańców Lwowa i. prosi lepiej sytuowane: ko 
"ła o umożliwienie rozdawnictwa tych obiadów 
większą skalę przeż składanie ofiar w pieniądzach 
i środkach żywności. 


W sobotę rano zdążał z "dworca głównego. 
stronę Sokala przez stacyę Lwów—Kleparów ] 
ciąg osobowy, który przed samą stacyą uległ SECIS 
gólnemu wypadkowi. Kiedy mianowicie. wj 
na tor boczny, według nastawionej odpowiednie 
zwrotnicy, kola śródkowych wagonów . przestii 
szyny iglióowe, otwierając w ten sposób wi 
wolny na tor inny. Wobec tego pierwsza część. 
ciągu żnalazła się na torze właściwym, a dalsza, 
przechodząc na tor iany, spowodowała urwanie 
i .wykolejenie dwóch wagonów. Wozy te prze 
ciły się, tamując ruch na obydwu torach. 


Wypadku z Indźmi nie było. 


pustki na sali... 


| mięsa w nocy dla Warszawy. nie istnieje. Hygie- 


| wsz6 „szkodliwie na organizmie ludzkim... 


< golacye mięsa — będzie się czuł nieswojo... 


- Bala piewstorzędnej pada PA 
“gwys o tej porze przepełniona: oda w tej 
oo |: . | 
(| Lm (6ż sią stało | 

„= Poniedziałek... — objaśnia melandtiolijnte 
© Więc cóś s eE = 
3 «m Dudeń bezmięsny. 

< Ach, więc dla fegol 11101 
C Ist fest. rówzę pana. W poniedziełki 1 w. 
AB W ove dwa dm a meny fais 


-Zaprawdę — diekawy. objaw. 
< Warszawa nigdy nie żyła hygientiznie. Wates 
wała późno i w. najmniej odpowiedniej porze za- 
„półniała swoje żołądki. Obiady w Warszawie spo 
tywane są zazwyczaj o 8-ej a kolacye późnym wie- 
azorem; najczęściej przed. samym. spoczynkiem, 
" (Obecna sytuacya poucza, że restauracya bez 


miści stwierdzili już od niepamiętnych czasów, że 
spożywanie nadmiernej ilości mięsa odbija się za- 


Warszawa tej wskazówki nie uwzględnia: dia 
"ła lub więcej mięsa — to traszka. Nie dać mu na 


-A jednak. od. czasmi wojny każdy, kto spożywa 
ograniczoną ilość mięsa, mógł. się przekonać, jak 
ło ograniczenie wpływa dobroczynnie. na cały t 
„glrój fizyczny człowieka. -. 

Lócz doświadczenie to malo kogo meczy: 
To też większość publiczności w powiedzieli 


© sł w piątki unika restauracyj i RY się na kola- 


aye mięsem w dómu... 
Oby. to jej RR na zdrowie! 


-Kronika warszawska. 


 Delieyt t miejski. 


2) Wezoraj w Zarządzie miejskim .0d- 
było się pierwsze przedwstępne posiedzenie 
komisyi w sprawie uregulowania budżetu 
miejskiego; którego deficyt. przewidziany jest 

=w sumie 12,009,000 rb. Na pokrycie deficytu 

łego miasto musi wyszukać środki i źródła 
dochodu. . Według złożonego w lej sprawie 
wnioski. Sekcyi finansowej, -: należałoby za- 
prowadzić równowagę finansów mięjękich ś 
nadać im charakter staty. "2 


„ Oezyszezanie miasta B padliny. o 
0 Przedsiębiorstwem łapania psów i 


I około 500 sb. miesięcznie. Miasto. jaś ze kö 
„| dla tego prócz powyższych. wydatków, nie ma 
„ładnego: dochodu. ` 


Z tow. prowadzącem za- 
kład we wsi Koło-Budy, miasto nie ma žad- 
nej umowy co do wynagrodzenia za dostar- 


 ezomą padlinę. Słowem, korzysta Fenszt, ko- 


„zawakują stanowiska. posteruńkowych i dziel 


NN ow CORE a 


- warszawiaka półknąć przed samym snem pół fun-: 


oczyszczania miasta z padliny zajmowało. się 


dawniej Tow. opieki. nad zwierzętami, płacąc 
miastu za to przedsiębiorstwo 500 rb. rocznie. 
Z chwilą, gdy na żądanie władz okupacyjnych 
urządzono we wsi Koło-Budy zakład, do któ- 
rego dostarczana jest wszelka padlina, Tow. 
'zrzekło się prowadzenia nadal przedsiębior- 
stwa, a to ze względu, ženie miało już do- 
chodu z tłuszczów, skór i t, p. odpadków. Za- 
„rząd miasta oddał przedsiębiorstwo . właści- 
«ielowi posesyi przyulicy Nowo- Wołyńskiej 
Fensztowi, dzierżawionej przed tem na. ten 
-sam tel przez Tow. opieki nad zwierzętami. 
Zarząd miasta zobowiązał się płacić Fereztowi 
270 zb: miesięcznie Wynagrodzenia, prócz. te- 
go za dzierżawę jego posesyi 1000 rb. rocznie, 
oraz wysyłać z. taboru miejskiego do rozpo- 
-rządzenia Ferszta 5 koni dziennie, płacąc z 
kasy miejskiej pensyę 5 robotnikom po 10 rb. 
tygodniowo.. Z ogólnego obliczenia wynika; 
że Ferszt bez żadnego ryzyka i nie wkładając 


w GA ja nai ani ge owi ma. 


rzysta towarzystwo prowadzące zakład, gdyż: 


tłuszcze i 2 SĄ drogie, a na 1 czysto ira 
miasto. : 


W poariikiępniii pai 


(0) Niedawno temu rozeszła Się po 
Warszawie pogłoska, zanotowana między in- 
nemi i w „Godzinie Polski", że w niektórych 
miastach - prowineycnalnych mają być utwo- 


rzone milicyę na wzór warszawskiej i w tym 
celu pewna ' ilość milicyantów warszawskich 


powołana zostanie do tych miast na stańowi- 
ska instruktorów. . Wieść powyższa wywoła” 
ła przypuszczenie, że w milieyi. warszawskiej 


nicowych. . Z. biura naczelnika milicyi dowią- 
dujemy się, że. przypuszczenie do jest mylne 
i że żadne miejsca obecnie w 4 nie wa: 


pla dobra Pen SA 


(o) Z Kół zainteresowanych w przemy: 
śle szewskim ' otrzymujemy «co następuje: 
Wobec ukończonej. kadencyi Stamszych Zgro- 
mądzenia: szewców, zbliża się chwila nowych 
wyborów, które. wymagają w obecnych cza- 


wienia... 
“: Kryzys, jaki greedkodwi przemysł szew- 


ne obawy na przyszłość. Wiele warsztatów 
pracy. w tym zawodzie zamknięto, a ie, które 
pozostały, wiodą żywot: wegetacyjny. A wszak 
Warszawa: w tej gałęzi przemysłu konkuro- 
wała z zagranicą bardzo poważnie i zwycię- 
sko. By jednak nie.stracić zajętych placówek, 
musimy dla ich utrzymania skierować wszy: 
stkie swoje wysiłki.- W. pierwszych szere- 
gach pracowników, których wyrazem czynu 
dla lepszego jutra ma być praca, podjęła w 
kierunku” ekonomicznego podniesienia zruj- 
nowanego przemysłu, stanąć winien cech 
„szewców warszawskich, jako: Zgromadzenie 
Jmdzi bezpośrednio -. zainteresowanych w- tej 
sprawie. Słusznem więc byłoby, przed nadej- 
ściem terminu. wyborów na kierowników. tej 
instytucyi, zwołanie zebrania przedwyboncze- 
go. celem omówienia . przyszłej 
Zgromadzenia, jak: również postawienia kan- 
dydatów na starszych, aby chwila: nadejścia 


wanych. A wszak do omówienia jest: wiele 


spraw lekceważyć obojętnością, która zbył 
„dotkliwie dać-się może nam. we znaki: i 
Należy więc zwrócić się do - starszych 
Zgromadzenia z żądaniem zwołania przedwy» 
borczego zebrania, do któregó, jako ludzie, 
mający na sereu Pro. ogółu, meme się 
przyckyłą,: 

Opieka nad młodzieżą rzemieślniezą. 
69) Niektóre grganizacye . robotnicze 
zwróciły się do władz o wydanie przepisów 
w zakresie opieki nad młodzieżą rzemieślni- 
ćżą. Władze okupacyjne zażądały od Inspek- 
cyi fabrycznej nadesłania: materyałów i wy- 
czerpujących danych o prawach i przepisach 
obowiązujących przed wojnę w zakresie opie- 
ki nad młodzieżą w zakładach rzemieślniczych 
i fabrycznych, oraz o warunkach pracy mło- 
dzieży, 


Plantacye w Mokotowie. 


(0) . Towarzystwo przyjaciół Mokotowa 
zwróciło się do Zarządu miejskiego z prośbą 
o. zajęcie się sprawą planiacyi w. Mokotowie. 


sach głębszego -niž ou Geko zastaiio=: 


ski w rezultatach swoich budzi bardzo poważe. 


dzialalności 


„wyborów. mie zastała członków. - nieprzygoto. 


spraw aktualnych.: Nie powinno się własnych. 


"na. placach niezajętych i nia gruntach poforte- 


; śnia. 


„kich. Bandyci skradli konia i grozili domo-- 


-gotowie, udzieliło mu pierwszej pomocy i w sta- 
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-dziono portiel z wekslami i 2,000 rb. gotówką. ` 


Pożądane jest aorako dizów r na | uli 
tach, oraz nakreślenie plant stopniowego za- 
drzewienia Mokotowa i unządzenia parków 


cznych. Sprawę przekazano do” przestudyo* 
wania Sekcyi plantacyjnej, 


Odroczenie opłaty od psów. | 
(0) Wskutek. prośby właścicieli psów © 
przedłużenie pobierania podatku od psów bez 
kar na dwa miesiące, Zarząd miejski ucłrwa- 
Er o: pobieranie. tej RA do Hi wize 


„Lekarże* od banknotów z „dziurkami, 
(o) Wobeè spekulacyi „dziurkowe, 
zmaleźli się specyaliści od. „kurowania” uszko- 
dzonych banknotów, którzy obchodzą. sklepy. 
i proponują „leczenie“ banknotów za stoso- 
"wiem wynagnodzeniem po 3 kop. od rubla, 
przyczem data tej podejmnają się na miej- 
sou 


Bandytyzm pod miastem. 

(o) Onerdaj do władz gminnych w Pia- 
geczńie dano znać o dokonanym napadzie 
bandytów ma leśniczówkę: w. lasach żabieniec- 


wnikom powieszeniem o ile dobrowolnie nie 
oddadzą pieniędzy. Na miejsce wypadku uda- 
T się żandarmi i policya gminna. - 


Koncert na placu Teatralnym. i 

-(o) Drugi koncert milicyi pod dyrekcyą J. Ko- 
towskiego odbędzie się dziś o godz. G-ej po pol 
na placu. Teatralnym. Odegrane będą następujące 
utwory: 1) Marsz „Fłorentiner* J. Ficika, 2) U- 
wertura z opery „Nabuchodonozor“ G, Verdi, 8) 
Wale z operetki „Dzieci wsi”, 4) Polonez Kościu- 
szkowski, H. Brzezińskiego, 5) Marsz „Z motywów 
tureckich", Fr. Schuberta, 8) Uwerfura „Lekka ka- 
wajerya* F. Souppe, 7) Potpouri z op. „Traviata 
G. Verdi, 8) Mazur z op. „Halka“, B. Moniuszki, 
9) Wale „Nowości Belgradu", Ch. Komzaka. 


Zasłabnięcie i kradzież: 

(o) Wezoraj wieczorem na przystanku tramwa- 
jowym przy zbiegu ul. Kołejowej i Wołowej, za- 
słabi nagle Grzegorz Kruszewski, właściciel domu. 
przy ul. Sprzecznej. Przejeżdżające podówczas Po- 


mie groźnym odwiozło do własnego domm, gdzie 
w kilka chwil po przywiezieniu zmarł. Podczas 
zasłabnięcia na przystanku Kruszewskiemu skra- 


"Z sądów. 


System pedagogiozny. 

(a) Sąd pokoju XV okręgu st. m. Warszawy 
rozpoznał charakterystyczną sprawę o kradzież. 

Przed sądem stanął 14-letni Józef P. oskar 
żony o to, że, majac możność przebywania w mie- 
szkaniu doktorowej Maryi Chełmińskiej, z racyi, 
że matka jego była służąca, ponelnił szereg kra- 
dzieży. zarówno gotowizny, jak i różnych przed- 
miotów: szczotki, grzebienia z kamykami, śmitu- 
cymi brylaniy, historyi powszechnej Korzona 3 
t $. 

Oskarżony przyznał się do winy, matka zaś je- 
go zeznała, że będąc zajęta pracą tyle tylko wie, 
że syn jej jest oskarżony o kradzieże i że w komi- 
saryacie przywiązano go do ławki i bito gumą, gdy 
zaś zemdlał, ocucono go wodą. . 

Zbadany w charakierze świadka Jan Ogórkie- 
wicz, posterunkowy z drugiego okręgu zeznał, że 
prowadził dochodzenie w sprawie kradzieży; gdy 
prowadził chłopca do komisaryafu, ten chciał 
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- Sekoa dö ae ł zieds, ca mu się me t 


dało. -.: 
Po przybyciu do komisaryatu chłopcu wymie- 


-rzóno karę: przodownik Kupecki uderzył go kib 


ka razy jakims przedmiotem w rodzaju gumy lub 
Sznurka, zaś świadek Ogórkiewiez wymierzył 
chłopcu 8 uderzenia linią w dłoń. Przodownik Po- 
kora proponował, by chłopca położyć na stolku i 
wymierzyć mu karę za usiłowanie WEEK - lecz ; 


"do było powiedziane w żariach. 


> nakazał oddanie chłopca do Studzieńca. 
| © suknię. 


(o) Stefania. Broncel, krawcowa, wystąpiła 
przeciwko Natalii Siedleckiej, żądając zapłacenia 
25 rb. za suknię, przyjętą przez S. 

i Pozwana broniła się tem, że. suknia, gdyby by- 
ła dobrze zrobiona, warta byłaby 25 tb., ale była 
zrobiona źle; więc pozwana Źle zrobioną suknię 
oddała, do poprawienia krawcowi męskiemu Dwo- 
rakowskiemu, który zrobił „coś zupełnie innego". 

Sad pod przew. Łaganowskiego, uznając wido- 
ernie zarzut co do wykonania sukni za gołosłowny, 
a faki przyjęcia sukni za udowodniony, skazał 5. 
na zapłacenie 25 rb. i 3 rb. koszłów sądowych. 

O eksmisyę rezerwistki. 

(o) Izaak Rostowski, właściciel domu, wytoczył 
proces przeciwko Annie Kozłowskiej, żądając wy 
eltsmitowania jej. 

Na poparcie swego żądamia Rostowski powo- 
Jel się na fakt, że lokal, który zajmuje Kozłowska, 
stał się nie mieszkalnym, sudit grozi zawaleniem, 
milieya to już skonstatowała i ź tego powodu wy- 
toczyła. przeciwko niemu sprawę karną; tymcza- 
sem om nie poradzić nie może, gdyż Kozłowska 
nie chce opróżnić mieszkania. 

Pozwana oświadczyła, że jest rezerwistką i 
miema za co i dokąd przeprowadzić się. 

Sad pod przew. sędziego Łaganowskiego poe 
stanowił zobowiązać Rostowskiego do dania Ko- 
złowskiej innego lokalu, z zajmowanego zaś przez 
nią: niebezpiecznego lokalu wprugować ją od wrze- 
pjr. 


Teatr i muzyka. 


noze 


Teatr Rozmaitości gra w dalszym ciągu „Mło- 
dy 'las* J, A. Hertza. j 

Teatr Polski. Dziś po raz dragi „Michasia i jej 
maika* de Flersa i Cailiavetta. 

Teatr Mały. Dziś i jutro ostatnie dwa przedsta- 
wienia „Ojea“ Strindberga, w sobotę premiera 
„Dramału jednej nocy“ Urbańskiego i „Murawie- 
wa“ Millera. 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Sybir“ G. 
Zapolskiej. 

Toate: Nowości. Dziś i jutro „Zemsta nieło- 
perza” Straussa. 

Teatr Praski. Dziś po raz pierwszy „Hajiu 
czek“, z p. Tomaszewską w roli tytułowej. 

Teatr w Dolinie Szwajearskiej gra do mie- 


dzieli włącznie fantazyę  wokalno-choreograficznę 
„W naszej stolicy” K. Poliaka. 


Wilson w sprawie aprowizasgi Polski 


„Daily Mail* donosi co następuje: Amba- . 
sadłor amerykański w Berlinie wręczył cesa- 
rmowi Wilhelmowi własnoręczny list prezy- 
denta Wilsona, który w ten sposób przedsta- 
wil swoje życzenia w sprawie zaopatrzenia w 
żywność ludności Królestwa Polskiego. 


> „66 
acer”. 
Kiedy otworzył ni i wychylił się by spot- 
£zeć na ulicę, uderzyła weń fala „złotawej purpury 
| GE a słońca. i odurzający zapach akacyi 
„rosnącej tuż. pod: oknem. Naprzeciw. domu przez 
rozwarte jeszcze wróła koscioła widać było w Be 
bi migocący. złotem oltaiz i mgliste płomyki świec. 
Zapatrzył się w ciemną: czeluść kościoła i znowu 
- sposępniał, Ale zwyciężyło słońce: {ak rozśpiewanie 
organy wysyłają w przestrzeń akord po akordzie 
žak onó biło weń snopami złotych skier i -calowa- 
fo. przedwcześnie -przygasłe oczy, pokrywając jego 
bujną blond czuprynę rudawym odcieniem. 
A Więc narzucił niedbale palto i. wybiegi na” u- 
Ce.. 
Odrazu: otoczyła go fala spaććrowiczów: dążą: 
sych ku Alejom, zamknęła się za nim i przed nim 
"lak, że popychany i potrątany, 
wolnym krokiem w stronę, gdzie kierowały się 
- największe Rumy, sztywno. rozglądając się wokół. 
` Aram nie nie widział. Pstra, różnokolorowa ciżba 


szedł machinalnie. - 


mienite mu się w- ozach, jak barwne  -Szkielką - 


przesuwane w kalejdoskopie, Potem począł. roze 
różniać rodeśmiane twarze, kapelusze kobiet, cyż 
| ndry i krawaty — a potem opanował już: wzro- 
tiem radkdtwi kolisko i i słuchał i badal i ain 
Patras. 

Chwili, gdy tłok się zwiększał, serce poź 
szynało mu. bić gwaltownie, jakgdyby był ezłowie- 
„kiem 00 wierży w jakiś nieziszezalny, niepkreślo- 


- ny osad... I wiedy zagłuszając. uderzónia:: rozsadza- 
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< face mu piersi, udórzał. energicanie laską w bruk 


| a obama lotek e) 


smuinie, -bo wiedział dobrze, że mu to male głup- 
:stewko bije prędzej, ot, z przyzwyczajenia, że prze- 
tież nie nie będzie, nie się nie stanie bo — nie 
się sta6 nie może. A jednak. 

Jednak czasem mijając kogoś, zabiegał szyb- 
ciej: drogę, zaglądał pod ukwiecony różami kape- 
lusz, -tofał się i szedł wolniej, wymyślając sobie 
i dziwiąc się swej głupocie beznadziejnej... 
Tłumy rozlały się szeroko po obu stronach A- 
"lei, gęstwa przechodniów zmalała, i tempo kroków 
stało się mniej gorączkonye, cho równie powolne. 
"Więc założył ręce w tył i zeicha pogwizdująe wlókł 
się środkiem trotuarn, patrzac uparcie przed sié- 
bie. 

I oto. : z ponad głów, parasolek rozpiętych i 
czarnych mólonów,. wysńuło się jak mgła duszące, 
bolesne jak nagłe uderzenie: — Wspomnienie... 
Znowu nawykdem do bezeslowych, dxrobiazgo- 
wych marzeń okiem, znalazł się w białym zacisz- 
nym pokoju pensyonatu.. Zaraz od drzwi, na le- 
wo, stał zisłony parawan, a na nim haftowane 
"złotem ptaki. Ibisy czy bociany? Bociany czy ibi- 
„By?! Zaraz... Nie! to bóciany, bo miały dzioby 
takie. 

— A g pana duia. ito biagieri Mówi, że w sző- 
stej u Reja, a sam pokazywał Julei ściągaczki na 
równanie kwadratowe! Abal.. | 

—. Jak Boga kacham! Słowa honoru! Nie kła- 
mię. i "Tylko: pani fo zawsze — i spasowiał chłop- 
tzyna,: w niiewiarogodnie żółtych butach i z szpieru- 
tą w.ręce, woniejący tuberozą „na łuty”. 

` Pan Kazio spojrzał brzydko i przeszedł na drit 
gą stronę Alei ; 


stronie, Dalej łóżko, a nad niem gobelin. Potem 
toaleta: masa drobiazgów i jego dwie duża fato- 


„(Tak ing parawanie bociany... To po ewel i 


NEE N APEL REZ SNA EO OE ESS E EOE ZEE E AA 


gralie. Na jednej było napisane: „Chcesz kochać 
naprawdę? Nie pytaj o nie”... i 

jego własny aforyzm. Ta fotografia stała tuż 
obok lustra. Czesząc się musiała patrzeć zawsze 
na nig... Pieściła tę fotografię najczułszemi nazwa- 
mi, aon siedział sobie cichutko na kanapie i chru- 
pał ulubiony przysmak -— kasztany w cukrze. Cza- 
sem daktyle, kiedy kasztanów zabrakło... 

< A. bo to pan Ignae od tego stangretowania 
W sobie pomizerniał, i już... 

-== Pozwala sobie żartować panna Lucyna! A 
nie wi panna niby, co miłość to bolenie co i bez 
dziury wyssie! Parol doner.. Może całuska? — i 
szerokim ruchem rozgarniał zielony tużurek, wyj- 
mując jaskrawą paczkę pierników. Pan Kazio za- 
klął głośno, aż się obejrzeli zdziwieni i minął ich 
szybko. l 

„Nieraz, zmęczeni, o zmroku wracali do za- 
cisznego. mieszkanka. Lubiła gdy jej czytywał. 
Zwłaszcza Browninga i Verlaine'a.. Przytulona 
sennie do niego, muskała delikatnie rzęsą jego po- 
liczek, a on kołysany ta cichą pieszczotą, zatapiał 
się cały w eudne strofy i czytał — godzinami... 

„„Elow do I love thee? Let mecount the ways”. 

„I love thee to the depihand. 

.- Potkngł się o wystający bruk i oprzytomniał 
trochę. Mrok zapadł już zupełny. Środkiem trośua- 
ru leniwie zawracała szara masa tlumu. Od ławek 
błysnał czasem czerwony punkeik żarzącego się pa- 
pisrosa, rozległo się pogwizdywanie, szepiy i u- 
rywane chichoty... 

-Pan Kazio przedarł się aż na kraniec Alei. 
Tam bylo pusto juź i zaeisznie. Siądł na ławee i 
uapatrzony w gwiezdną otchłań nieba, pali papie- 
Tosa za papierosem i myślał... 

Haryldą kolnją marzeń starał się myślą od.i' 
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rać swe wspomnienia z świetnej szaty złudzeń. A~ 
nalizcwał aż do brutalności wszystkie swoje po- 
rywy, pokpiwał z siebie i z animuszem śledzić po- 
czął rzadka już drepczące kobietki. Nie usłyszał, 
zatopiony w obserwacji, że obok osunęła się ja- 
kaś para i gwarzyć jęła coraz głośniej... 
O dwie ławki dalej siadł jakiś niewyraźny 
cień, z szumem i chrzęstem. Cień ów rozsiadł się 
wygodnie, założył nogę na nogę, i pod blask księ- 
życa błysnęła biało obuta nóżka, o suchej rasowej 
kostce i apetycznej łydce, dyskretnie  wychylającej 
się z pod sukni... 
Pan Kazio zapahzył się na ową łydkę i po 
chwili zdecydował się przysiąść, żeby, no.. żeby. 
A z boku poderwał się głośniejszy szept: 
— Iru, która godzina? 
-— Dziesiąta. Powiedziałam mamie, że teatr 
się kończy o jedenastej. 
— Jeszcze godzina! Jak to dóbrze! 
— Mój złoty... Ja się tak cieszę.. Stach,. mój 
złoty... 
Pan Kazio zerwał się na równe nogi. Nieda- 
leko ławki, na skręcie wlokła się dorożka. 
czył do niej szybko, rzucił dorożkarzowi a 
ku młodej parze płunai zjadliwie: 
— Romantycy, psiakrew!! 
Całą drogę odbywał pod wrażeniem że m 
Jepiej i że ten wybuch ulżył mu dziwnie. Ale 
dy wszedł do swego puslego mieszkania, ki: 
kąta wyszczęrzył doń zeby fortepian, kiedy w :., 
dze latarnianego Świańa dostrzegel wszędy gru. 
warstwy kurzu, uczuł że mu jest gorzej nić przed 
spacerem. Tak dalece gorzej że rzncił się w ubra- 
i ` 16żko i płakał, płakał, płakał boz końca.. 


mik, 


Skr- 


zial kobiecy. 
Kohi i | odrodzenie (OSNOWArCZE, 


Nieznana mam jest d działalność kobiet w 
czasię wojny w państwach, malieżących do 
przeciwnego obozu, lecz to, co czytamy o pra- 
ey kobiet w Niemczech, jest wprost zadziwia- 
jące. Nietylko w prasie codziennej, iecz także 
we wszystkich niemal pismach gospodarczych 
znajdujemy ustawicznie sprawozdania. Prze- 
suwa się przez ich lamy wspaniała wprost 
działalność zrzeszeń kobiecych, zmobilizowa- 
mych karnie w armię, odpierająca zakusy wy- 
głodzenia. Powstają kooperatywy, odpierają- 
ge ciosy lichwy żywnościowej i wypierające 
wewnętrznego wroga państwa, który zwolnio- 
ny od danin krwi, nietylko usuwa się od obo- 
wiązsków obywatelskich, lecz osłabia państwo 
i społeczeństwo, zdobywa milionowe zyski z 
dostaw tak dla amii, jak niemniej wyczer- 
panej przez wypadki wojenne ludności oy- 
wilnej. W Niemczech spostrzeżono się wcze- 
śniej, bo tam współdziałało i współdziała z 
rządem i czynnikami publicznymi społeczeń- 
siwo, ulrudniające podstępne jego roboty. 
Gdzieindziej było gorzej. Nadużywano zaufa- 
mia rządów i pozostając pod pozorną jego kon- 
trolą, uprawiano wyzysk. Rządy i czynniki 
publiczne zaskoczone wypadkami, przeciążo- 
ne praca w innych dziedzinach, jakie stwarza 
wojna, nie były w stanie opanować żywiołu, 
wciskającego się wszędzie i ukrywaniem za- 
pasów, jak niemniej śrubowaniem cen upra- 
wiającego szkodliwą robotę. W Niemczech 
wielką zasługę w kwestyi aprowizacyi miast 
położyły kobiety, związane w kooperatywy. 
Związki pań wiejskich i miejskich skupiały 
produkta wiejskie w swych rękach i wprowa- 
dzały je na ryniki miast. Usunięcie pośredni- 


ctwa wpłynęło na uregulowanie cen; nie da- 


ło możności uprawiania wyzysku. Doceniono 
w czasie wojny wielką doniosłość gospodar- 
stwa kobiecego na wsi. Miliony, jakie wycia- 
ga handel jaj, masła, drobiu i ogrodowizn, 
Które skupiała niepodzielnie ręka lichwiarza 
i skupia go dotychczas tam, gdzie kobieta nie 
wystąpiła jako czynnik, uchylający te niezdro- 
we stosunki. 

U nas dziedzina ta jest prawie nietkmię- 
ta, zaniedbana handlowa strona gospodarstw 
wiejskich; uprawiane dewastacye, spekulacye 
ziemią, pareelacye, rozdzierżawianie wielkich 
majątków obcoplemiennym pachciarzom, wy- 
niszczającym je, mie mogło to wszystko ra- 
zem wziąwszy wnieść promieni odrodczych 
w ciemnie gospodarki kobiecej, odsłonić za- 
niedbane dziedziny dochodów i związać ko- 
biety wiejskie w kooperatywy gospodarcze, 
maegące przeciwstawić się dobrze zorganizo- 
wanej akeyi lichwiarzy. Niech więc Związki 
ziemian i ich koła ogarną cały obszar ziem, 
budzą posłuch dla obowiązków obywatel- 
skich, chronią ziemię przed zachłanną ręką 
wywłaszczyciela, a kobiece gospodarstwa u- 
jęte w sprawne ręce pań złączonych w koope- 
raływy współdziałają w pracy i gromadzeniu 
grosza, który odpływał do obcych rąk, i gro- 
madził wywiaszczycielski kapitał. 

Ziemia i jej posiadanie nakazuje spel- 
mienie tych obowiązków i wkłada je na bar- 
ki tych, którzy zostawszy w domu bronić ją 
muszą przed wrogiem wewnętrznym, podci- 
nającym nasze życie gospodarcze, a będącym 


niemniej pasożytem dla państwa, które spe-. 


kulacyami i śrubowaniem cen, osłabia w 
chwili, gdy ono potrzebuje współudziału w 
pracach calego społeczeństwa, aby podołać 


wielkim obowiązkom wskazanym przez woj- 
nę. 


Prodikiy SPOŻYWCZA 
w ŚWiede Byglety. 


YI. 
Kwaśnienie, zanieczyszczenia i sposoby ba- 
dania mleka. 


Mleko może ulegać rozkładowi lub za- 
nieczyszczeniu i bez udziału drobnoustrojów; 
nawet gdy jest zebrane zupełnie jałowo bez 
zmiany odczynu. Dzieje się to przy udziale 
zaczynu, czyli fermentu zbadanego i opisane- 
go przez Pasteura; działa on w ten sposób, 
że przeistacza cukier mleczny (laktozę) w 
kwas mleczny. 

W słojącem na otwariem powietrzu mle- 


ku zachodzą jeszcze zmiany pod wpływem” 


grzybków drożdżowych i drobnoustrojów, kió- 
re dostają się do mleka z powietrza i tutaj 
powstaje z cukru mlecznego kwas mleczny i 
kwas węglowy — mleko staje się kwaśne. 
Kwas mleczny ze swej strony powoduje krze- 
pnięcie sernika. W ten sposób dolna war- 
stwa mleka rozdziela się na twaróg i serwat- 
kę (surowicę). Doe serwatki przechodzi cu- 
kier mleczny, sole i nieznaczne. części bialka, 
w twarogu zatrzymują się resztki . tłuszczu i 
bialko. Na powierzchni w górnej warstwie 
mleka wytwarza się śmietanka z tłuszczu, 
który jako lżejszy wznosi się ku górze. Je- 
żeli zdjąć tę warstwę śmietanki to ostrzymu- 
jemy mleko tak zwane zbierane.. Zbierać 
śmietankę można bądź za pomocą łyżki, bądź 
za pomocą centryfugi. 

Na właściwości mieka — kwaśnieniu — 
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tworów w rodzaju kefiru, jagnitz i t. p. . 
Poniżej podana tabliczka wskazuje po- 

żywność subątancyi wytwarzających- Się pod 

wpływem iermentacyi — kwaśnienia. 


Karwa Białka Tisom Vegir Ge 
Serwatka 08 02 48 24 
Mleko centryługow. 46 02 4T 37 
Maślanka 3,8 1,2 3,4 4i 
Mleko krowie niezb. 3,4 3,6 4,8 6T 
Twaróg 248 73 35 182 
Śmietanka ) a: 
Śmietana ) 1,7 10,0287 35. 22 


Pod względem pożywności najniżej zatem 
sioi wodnista serwatka i mleko 
ware jest pożywniejsze, 
więcej ciał białkowych. 

Niektóre drobnoustroje dostające się do 
mleka z powietrza mogą zmienić własności 


ponieważ zawiera 


mleka, które staje się wtedy nietylko niezdai- 


ne do użytku, lecz nawet szkodliwe dla zdro- 
wia.. W ten sposób powstaje mleko żółte, za- 
barwienie żółte wywołuje drobnoustrój po 
raz pierwszy opisany przez Ehrenberga (bac: 


synxanuthum), mleko niebieskie, w którem za- - 


barwienie wywołane jest przez- drobnoustrój 
opisany. przez Fuksa (bac. cyanogenus),. za- 


barwienie to występuje szczególniej podczas - 


upałów; wreszcie spotykamy mleko czerwo- 


ne, tak zw. mleko. krwawe, uważane jeko o~ 
bjaw nadnaturalny u starożytnych. Powodem 


tego zjawiska jest drobnoustrój baciilus padi- 
gicsus, który wydziela barwnik czerwony. - 

Wyżej wymienione mleka moga wywołać 
szereg zaburzeń w przewodzie pokarmowym, 
szczególnie u dzieci. 

Wogóle „stwierdzone zostało, że mleko 
jest znakomiłem podłożem dla rozwoju dro- 
bnónstrojów i grzybków drożdżowych. We- 
dług obliczeń Miguela ilość bakteryj w mleku 
po udoju może dojść do setek tysięcy drobno- 


ustrojów. Według tego autora znaleziono w- 


mleku udojonem o godzinie 6-j rano nastę- 
pujące ilości drobnoustrojów w 1 ctm.5.' : 


po przybyciu do pracowni 9000 drobnoustr. 


w godzinę później 31700 R 
„ 2 godziny później 30250 a 
» „3 m 38 38000 $ 
rz) 4 a 3 40000 | her 
3 T bzi = 60008 3» 
” 8 s” EJ) 67000 3% 
„9 4 ; 120000 g E- 
„2 5600000 y 
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z taką szybkością rozwijają się drobnousir: je. 


oparte jest przygotowywanie szeregu prre- 


centryiugo- | 


 Bakterye te pochodzą bądź z rąk dójek; 


bądź z wymion krów, ze szkopków, z powie- 
trza, wody branej do opłukiwania naczyń 
IŁ p. 

Niezależnie od drobnoustrojów, które ae 


rób nie wywołują, może mleko zawierać za- 


rązki chorobatwórcze. Zarazki te dostaja sie 
do mleka bądź od zwierząt chorych, bądź od 
ludzi chorych, od naczyń  zanieczyszczonyci: 
it p. Tym sposobem mogą się udzielić lu- 
dziom takie choroby, jak karbunkuł i gruźli- 
ta, zaraza pyskowa i racieowa (choroby na 
które zapadają krowy); tyfus, - szkarlatyna, 


cholera it. p., przenoszone przez chore osoby- 


lub pielęgnujące chorych. 

'-Zarazki przenoszone przez mleko moga 
uledz zniszczeniu, jeśli mleko poddane zo- 
stało odpowiednim zabiegom, które mają na 
celu niszczenie bakteryi i chociaż zaznaczyć 
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należy, że są pewne zarodniki bakteryi, któ- 
re z trudnością ulegają zniszczeniu. Hein 

stwierdził, że niektóre 'bakterye żyją. dosyć 
długo w mleku. ‘Tak naprzykład lasecznik 
cholery żyje w mleku 6 -dni, tyfusu 36 dni, a 
gruźlicy 10 dni — bakterye gruźlicy i tyfusu 
trzymają się również dobrze i w mleku zsia- 
diem. 

Wobec powyższego chyba nie trzebą prze-. 
konywać, że najbardziej pożądane jest” nie 
spożywanie mleka surowego. 

Mieko może przynieść również  szkoć 
ustrojowi jeśli pochodzi od zwierząt, otrzy- | 


mleko ubogie w tłuszcz i białko, czyli "tak 
zwane wodniste mleko; niekiedy mleko wy- 


'wołuje zaburzenie, gdy zwierzęta spożywają 
nieodpowiedni pokarm. W mleku kóz znale- 
„ziono naprzykład kolchicynę (alkaloid znajde 


iacy się w zimowicie jesiennym), która przes 
chodzi z paszy do mleka zwierząt i wywoluje 
nawet w małych dawkach objawy zatrucia 


zwłaszcza u małych dzieci. Prof. Baumgart | 
stwierdził, 


iż kolchicyna była przyczyną 
śmiertelności wśród dzieci w miejscowościach 


'Bawaryi z gleba wapienną, w której. przewa- 


źnie ziemowit rośnie. Inne rośliny, mie tylko 


ziemowił, mogą też nadawać mleku własności 


jadowite. Tutaj wymienić można .solaninę 


` kartofli, która też przechodzi: przez T do 


młeka i jest wielką trucizną. 


Wreszcie mleko może zawierać : „ropę, 


skrzepy i t p. 


Z punkte widzenia hygieny niezmiernie. 


ważne jest również i to czy do mleka nie zo- 
stały dodane rozmaite substantye mające na 
celu bądź zwiększenie jegó ilości, bądź wstrzy- 
manie na pewien czas kwaśnienia bez doda- 
wania rozmaitych domieszek. 


Fałszowanie mleka, tak bardzo rozpo- . 


wszechnione w dużych miastach, polega prze- 
dewszystkiem na zwiększeniu jego ' ilości 


"przez dodanie wody, oraz na zbieraniu śmie- 


tanki. Handlarze starają się również pod- 
nieść trwałość mleka przez dodawanie sody, 
kwasu salitylowego, kwasu bornego, forma- 
liny i t p. 

"Wszystkie te dówisai mogą być zm 
te przez odpowiednie badanie chemiczne. O 
tem, w jaki sposób: bada się ilość. tłuszczu, 

raz ciężar gatunkowy, dzięki czemu stwier- 
dzamy dołanie wody i odjęcie tłuszczu mówi- 
liśmy już poprzednio. 

Ażeby udostępnić areae dobroci 
mleka podaję poniżej w skróceniu ogólne 
własności dobrego mleka, oraz dostępie spo 
soby szybkiego badania (według d-ra Ser- 
kowskiego). 

1) Mleko dobre jest białe. lub żółtawe, 
niema obwódki niebieskiej przy nachylaniu 


naczynia, zapach mleka „jest: aroman isay, 


smak słodkawy, przyjeńiny, - 

2) Na dnie mleka nie powinien się zbie 
rać czerwony osad, na powierzchni nie powin- 
ny pływać plamki różnokolorowe; mleko nie 
powinno w. smaku przypominać mydła. 

3) Śmietanka w mleku. dobrem  nie-. 


zbieranem i nierozcieńczonem wodą wynosi 
„tlo cześć całego mleka, eo wyliczyć można 


przykładając miarkę do słoika lub szklanki z 
mlekiem. (Pożądane jest określenie ilości 
śmietanki w mleku za pomocą . specyalnego 
przyrządu). 


Z cyklu „Miasto“. 


Podwórze. 


asi 


Podmiejskie, opuszczone w letni skwar podwórze. 
Nowa rynna blaszana dumnie w słońcu świeci; . 


Zaduch, nuda i smutek... 


W kącie kupa śmieci; 


Turkot studni zepsutej i FS kurze. 


Z trzeciego piętra, z okna, w popękanym murze, 


Coś wypada białego. 


„Patrzcie, na dół leci! 


ge 


Biegną z krzykiem wesołym na wyścigi dzieci: 
Chłopcy, blade dziewczynki, Średnie, małe, duże. © 


„Pudełko, jakie śliczne: calutkie . drewniane, 
„I pokrywka u góry papierowa, gładka, 
„I Seianki kolorowe ślicznie malowane... ` 


„A w.środku, jakie cudo! 


Q; czerwona szmatka *.. 


Jakie szezęście bezbrzeżne, nieoczekiwane — — 
Krzyczy głośno na całe podwórze gromadka. 


Trena 3. Tuwimówna. 


Grzyby. 


Wartość odzywcza grzybów., Już w 


starożytności służyły grzyby za pożywienie: nawet 


niektóre rodzaje uważane były u Rzymian za przy- 
smak. O wartości odżywczej grzybów dużo już pisa- 
no. Naukowe badania wykezały, że grzyby zawie- 
rają wielką ilość białka i innych soli odżywczych. 
Białko jest jedną z najcenniejszych subsianeyj od- 
żywczych. W skali wartościowej produktów spo- 
żywczych zajmują grzyby pierwsze miejsce po mię- 
sie, stoją na równi z roślinami strączkowemi, a 
przewyższają wartością odżywczą zboże. 

Wartość odżywcza jest u różnych gatunków 
rozmaitą; trufle i smardze zajmują względnie 
pierwsze miejsce, następnie szampiony i borowiki. 


Młode grzyby posiadają większą wartyść odżywczą, 
niż stare. 

Trawienie grzybów. Wiele osób twien 
dzi, i nie bez racyi, że grzyby sa ciężko strawne; 
polega te jednak na złem przyprawieniu. Mylne 
jest mniemanie, że przez długie gotowanie uczyni 
się grzyby strawniejszemi; grzyby stają się wów- 
czas jeszcze mniej strawne, ponieważ przez długie 
gotowanie stęża się białko. W grzybach jest trud- 
no strawny włóknik, który jednak w łatwy sposób 
da się rozpuścić. Trzeba pamiętać zawsze. przy go- 
towaniu grzybów, by za każdym razem dodać na 
koniec noża dwuwęgłan sody; następnie gotuje sie 
grzyby jeszcze krótki czas i otrzymuje się smaczną 
i zdrową potrawę. 


Grzyby: jadalne i iirujące. Bardzo czę- 
stę zdarzaja się wypadki zatrucia grzybami, często 


mujących złą paszę: krówy wydzielają wtedy- 


„grułownie zbadane co do swej wartości. Najlepiej 


«godzinach. Trzeba się zaraz postarać o pomoc la--- 
«karską. Gdzie tej niema na miejscu, daje się cho` 


się zbawienne gorace "Rómpresy na żołądek. - 


A te rodzaje grzybów, które się dobrze -żna.- Na- 


-by duszone; potrawa u. kaczek z kluseczkami; ga a 


| Hety % grzybów i ziemniakami tariymi: kurczęta 


"blinki z groszkiem; kotleciki z kalarepa smażonąj. 


„wałeczków masła. Piec pół aa i wydać z © 


nie Sochódzi i to z krujących grzybów. 
cia grzybów przedojrzałych, zepsutych, ál 
‘cych na bagnistych miejscach. Z tego: Powod 
leży przygotówywać tylko s świeże i à caii 
suche. 

Że obawa przed iiam grzybami jest cat. 
kiem płonna, dowodzi to, żę tacy man zmawęy 
grzybów, jak prof. dr. Michel, między 300 gatunka. 
mi grzybów, 'rozróżmia tylko 20: rodzajów grzybów. 
trujących. To jednak nie znaczy, že 280 gatiinków. 
nadaje.się do spożycia; wielka ilość jest miejądalną 
| po części z powodu ich jakości, a po części z iah, s 
złego smaku. 

Wiele gatunków. grzybów nie zostało jeszczę 


chroni przed otruciem się grzybami dobra ich zna: 
jomość i rozróżnianie peszczególnych. gatunków. 
Różne środki, jak np. gotowanie srebrnej łyżki ra- - 
zem z grzybami jest calkiem falszywym. 

Pierwsza pomoc przy zatruciu: się 
grzybami. Jak wyżej nadmieniono, MOSĘ zes; 
psiute grzyby działać jak trujące. Szkodłiwe: dzia- 
łanie grzybów okazuje się dópiero po 10 albo 12 - 


remu jako przeciw - - środek letnie młeko albo wodę: z 
z emietykiem (olej rycynowy). Oprócz tego, okazały >. 


Zbieranie grzybów. Nałeży zbierać tyk 


siępnie należy zbierać o ile możma przeważnie 
młode grzyby. Przy zbieraniu trzeba na to uważać, 
żeby grzybów nie wyrywać z ziemi; trzeba je uła- 
mać ostrożnie, albo odciąć, ponieważ przez wyry- > 
wanie wyniszeza się je. Zebrane grzyby należy w 
przeciągu: 24 godzin użyć, a dłużej trzyma- - 
ne i: się psują. 


Przepisy praltyszae obiady na caly tydzień : 


"Dnia 17 sierpnia, AC Zupa kalafiorowa; ; 
ogórki łaszerowane; sznycie z ziemniakami pire; < 
legumina biszkoptowa. 

Daia 18 sierpnia, piatek: Zupa SzeZAWIOWA 
omiet z marthwią; węgorz smażony z gotowaną SĄ=- 
łaią; budyń z kaszki. 

- Dnia 19 sierpnia, sobota: Zupa z zielonej ta 
soli; pomidory faszerowane; cynaderki 1 smażona =“ 
ziemniaki; pierożki z wiśniami. > 

Dnia 20 sierpnia, niedzieła: Chłodnik; grzy- = 


lareta z brzoskwiń. > 
„ Dnia 21 sierpnia, poniedziałek: Czarnina; 
` -Dnia 22 sierpnia, wtorek: Krupnik; naleśniki = 
F kapustą; zrazy zawijane i ziemniaki eale; legie. 
mina ż wiśniami, 
* Dnia. 28 sierpnia, środa: Zupa owocowa; ‘ko 


pieczone. z mizeryą; mleczko czekoladowe. 


szwajcarska legumina z jabiksmi: n 

Logumina z wiśniami. Tyle maki, ie 
trzy jaja zaważą, również tyle cukru i masła. Ma- . 
sło, cukier i żółtka utrzóć doskonale, aż źżbiełeje 
masa, dodaćsoki skórkę zjednej cytryny, mąkę, na> -- 
ostatku pianę z białek, pół funta. wiśni wybrać z. 
pestek i domieszać do ciasta. Rondel wysmarować 
masłem, wysypać bułeczką, nałożyć masę i pies go 
dzine. : 
Legumina biszkopiowa. 8 żóka Ue 
cierać pół godziny z ćwierć funtem cukru, następ `; 
ńie dodać 4 łuty. cukru, Huczonej wanilii, soki . 
skórkę z jednej cytryny, na ostatku pianę z białek, 
wiać do formy wysmarowanej masłem i piec trzy 
kwadranse. 

Omletzmarchwi. Dwa jaja rozbić mocno, -: 
wsypać trochę siekanej naci z pietruszki, kubek 
bułki tHnczonej tub mąki, kawałek masła, wymie- 
szać dobrze. Rozpuścić na patelni masła, wiać cia 
sło i wstawić do rury, gdy się zarumieni obróci, 
zwinąć, przykryć pokrywą jak dojdzie, pokrajać ie” 
kośnie i ubrać jarzynką. 

Gotowana sałata., 4 — 6 twardych a 
wek sałaty, opłókać i gotować 5 minut w. słonej -- 
wodzie. Wylać na sito, by ociekły, przelawszy zim- . . 
ną woda. Rozgrzać w rądlu 1/, funta masła, włożyć 
sałatę i dusić pomału całą godzinę. Przed wyda. 
niem podsypać trochę mąką i dodać parę kropli 
Maggi. : 

Galareta z brzoskwiń. 8 piękne doj- 
rzałe brzoskwinie pokrajać w kawałki, odrzucić pe- 
stki, zalać taką ilościa wody, by byłe pełno płynu, - 
półtorej kwarty, dodać sok z 2 cytryn, rozmieszać 
z półfuniem cukru, dodać żelatyny, zagotować, wiać 
da formy i zastudzić na lodzie. 

Kalarepka smażona. Obrać kalaropkęj. 
opłókać, pokrajać w talarki i smażyć w gorącem 
maśle z dodatkiem paru listków pietruszki i garst 
ki soli. Podczas smażenia potrząsać rondlem, by się : 
nie przypaliła. 

Szwajcarska legumina z jabłek. 
Funt jabłek utrzeć na maszynce, zmięszać zówień 
cią funta cukru, zalać dwoma lyżkami wina i dusić: 
pół godziny pod nakryciem. Wysmarować. masłem 
rondel, włożyć marmoładę z jabłek i zalać następue 
jącem ciastem na wierzch: dwie „Ayżki maki ror 
mięszać z kubkiem mleka i 8 jajami. Zalać mar 
moladę, posypać cukrem i dać nawierzch kilka każ 


krem. 

Budyń śmiełanowy. */, kwarty kwaśnej 
śmietany mocno zagotować i ciągłe mięszając, WSY* 
pač szklankę mąki. Gdy odstaje od radila, zdjąć 
strożnie, zwołna domięszać 6 jaj całych, wkładają 
po jednemu, mocno ucierać, dodać parę łyżek. 
kru, trochę rodzynków, albo konfitur, złać do $o 
my.budyniowej i gotować na parze. Podać z 
kiem owocowym. 


oddaj zai. 


Podali im nazywają i 
-ienie w Rosyi powszechnie: generała -Ruz 
<. skiego, który od pewnego czasu nie jest już 


> dowódzeą. A korpusu, ani żadnej armii 


* zosyjskiej, lecz podróżuje prawie codziennie 

© pomiędzy Petersburgiem a generalnym zta- 

bem gen. Brusiłowa. Pisma przypisują temu 

| waniu niemałe znaczenie militarne, 

ale. Rnesbdj. sam zdaje się być nie bardzo za- 
dowolny Z tej nowej rej meyi: 


-Boja sig dę prawdy. 


: pinte.. Wiedomosti, SB że dłu: 
> gi szereg pism. rosyjskich został w. ostatnich 
©ęzasach ma pewien okres. czasu urzędowo za- 
©: wieszony, zaznacza, iż cała prasa rosyjska 
przechodzi teraz bardzo ważny kryzys zaró- 


dnej strony cenzura wojenna, ze strony. zaś. 
(drugiej dający się coraz bardziej we znaki 
«brak papieru sprawiają, że dziennikarstwo 
“rosyjskie znajduje się. jakby zawieszone w 
powietrzu. Z wszystkiego wynika, że decy- 
„gujące koła nie życzą, sobie, iżby prasa pel- 
„miła swoje odpowiedzialne zadanie, ale bojąc 
-gię prawdy, zmuszają i prasę do coraz opie- 
GER omawiania spraw pubhormyoh; . 


Ponowna miya japońska, 


p „Dień” utrzymuje, że do. stolicy Rosyi 

< przybyła ponownie misya japońska. Jest to 
w ciągu ostatniego miesiąca. już druga spe- 
syalna misya, która przybyła z- Japonii. `Je- 
-dnak gdy przedostatnia misya miała charak- 
ter ściśle militarny; misya obecna bawi w 
stolicy. rosyjskiej w. celach wyłącznie. 'ekone- 
mieznych i politycznych. 


Likwidacja majątków niemieckich. 


W petersburskiej. | eba przeprowa- 
dzono: dotychczas likwidacyę 771] majątków 
niemieckich o przestrzeni -32-i pół tysięcy 
dziesięcin. Planowana jest jeszcze dalsza 
likwidacya majątków w tej samej gubernii, 


mm" 


Rosya „Pozrzuca” pieniądze. 


Rosyjski rząd wyasygnował pół miliona | 
„Russk... 


rubli na przygotowanie . orderów, 
'Wiedomosti* pytają, czy Rosya posiąda dziś 


takie fundusze; że może sobie pozwolić i na: 


` podobne rozrziucanie- pieniędzy. OJ 


ol „winie g guh. Wołyńskiej. - 


s „Now Wren. * zaznacza, że imaisówa 
poene suwolüonej“ gubernii wołyńskiej 
jest nader niekorzystne. RE 


„itos Mien", 


"Pod takim ulem. ukazał się numer 
pierwszy. pisma polskiego na Syberyi, dygod- 
nika „Głos Syberyi" (adres redakcyi i admi- 
uistracyi: Nowo- - Mikołajewsk, gub. Tomska). 
Pismo podpisuje, jako redaktor i. „wydawca, 
p. Henryk Bulynko. — Treść numeru: „Do 
naszych czytelników”, „Polska. kolonizacya 
na Syberyi*, „Naród. polski w-ostatniem stu- 
leein“, „Przegląd prasy, Kronika aa 
wa)”, „S: P. ks. Janusz "on Zatłokiewicz 
s. wojńny'. 

Hacyonaliści rosyj osyjsey i i. Bulgarya. 
 --„Nowoje Wremia* i pyta, w jakiem sta- 
‘dyum znajduje się planowana ekspedycya 
rosyjska przeciwko Bulgarom. Dalej organ 


-Sten „Stwierdza, że nacyonaliści rosyjscy będą ' 


dokładali ‘starań, by eksped tya ta doszła 
bezwarunkowo do skutku i by "zdrada buł. 
garska jeszcze podczas wójny obecnej nie 
przeszła bez: kary. W jaki sposób wyobraża- 
ją sobie kółą' -Bacyonalistyczne  urzeczywiste 


nienió 8» wyżej planu, vga ich | 


nie piszę, 


awa 


Ograniczenie MAW Ftandczyów u = 


„Russkoje Znamia” | donosi, iż od obywa- | 


tei” Fipiandyi wymaganą będzie odtąd, przy 
„wsiępowaniu na służbę „rządową, inajomość 
języka rosyjskiego. 
«tu takiego Finlandczykom dotychczas nie sta- 


= wiano, przypuszczać należy, iż rząd rosyjska 
zamierza kroczyć coraz dalej w kierunku o- 


'graniczeń politycznych praw Finlandczyków 
W c) 


- Zualczanie „Miemczyżny” W Rasy. 


Prezesem Komiteti. do. iwalczania niem- 


czyzny w Rosyi został m 
ianowany, . na mie 
sce generala Tr ad; 7 


"A; 8, Stiszynskij, 
dziewają się Gd n 
: o jeszcze nili dotad 

| Crnome. : 


ror a 


Organy. prawicowców spo- 
owego "prezesa, bardziej 


“wao tak wewnętrzny jak i zewnętrzny. Z jæ- 


_wzmogły wychodźtwo: z państwa habsburskiego. 


: pobocznymi wydatkami 8 miliardów koron, pod- 


; europejskich do końca roku 1915 wynosiły. 160-mi - 


Wobec tego, że postula- 


Spowa, członek Rady państwa - 


mega. nokia prre 


KT ank. 


Jes taktem a "że po każdej wojnie z 
państw, które prowadziły wojnę, wyjeżdża znaczna 


część: przeważnie męskiej ludności do hair ob» 


l Zjawisko to trzeba odaieść do utrudnionych 
warunków życia. Wracający z pod sztandarów. żół: 
nierze nie moga znależć dawnej pracy. Zastąpili 
ich -inni; młodsi, starsi lub słabsi, „którzy: nie uste 
puja ze. swej: placówki roboczej, Skutkiem: tego 
zwiększa się podaż: „pracy a niema zapotrzebowa- 
nia odpowiedniego, "OE 

Zanim: „uruchomione zostaną fabryki, w. czasie 


wojny zamknięte, zanim” powstaną nowe. przedsię 
. biorstwa; tysiące mężczyzn szuka: pracy i nie może 


jej znaleść, mimo, i} powiadają odpówiednie kwa- 
liikacye.: -- > 
Tatetesujące” szczegóły, które objaśniają pó- 
dobne „stosunki, -podaje dr. Ernest: Weisl, prezy” 
dent austryackó+ węgierskiego Tow. kolónialnego 
w Wiedniu... 
Szczegóły. te odnoszą się do pierwszych lat po 
skończeniu: wojny między. Austryą a Prusami w 
1868 rokun | 
. Mógłby ktoś jednak powiedzieć, 
przegrała «wojnę -i dlatego: stosunki 


że Austrya 
powojenne 


Przeczy takiemu zapatrywaniu ta okoliczność: 
że również x. Prus po wojnie zwycięskiej z lat 
1870-71 emigrowała ludność bardzo silnie do A- 
meryki. «Nie: „pomogło ani wypłacenie przez Frat- 
cyę Niemcom odszkodowania w sumie 4 miliardów ' 
tranków,.nie pomogły wszelkie kroki zapobiegaw- 
cze rządu, „niemieckiego; podjęte celem ogranicze- 


nych — wędrówka mas. poza granice państwa pru- 
skiego trwała przez szereg lat. 

Już w, następnym roku po wojnie. wyemigro-. 
walo do Ameryki 128,000 Niemców i to przeważ- 
sta mężczyzn. 

Liczba ła iirznywnia się na tej samej wy- 
sokości aż do roku 18%, w którym skutkiem wspa- 


Niemczech, £jira wspomniana spadła do 40,000 na* 
rok, a w.pstalnich latach przed wojną obracala- 
się między. 20,000 a: 80,000 głów. 

Europejska. wojna, . szalejąca od lat. dwóch, 
nietezpieczeństwo masówej emiigracyi pe do 
T 


- Sam stosunek zużytego kapitału na celë wò- 
to stać sig. može: ` 

Niemczech: jak we Francyj łącznie. z wszelkimi 
czas gdy koszta, wojenne sześciu wielkich mocarstw 


liarndów koron i to; bez uwzględnienia odszkodo- 
wać wojennych, rekweycinych, wapare, :-Ppensyi- 
inwalidów: jst. d. a 

Wystarczy powiedzieć, że z 82 starostw Gali. 
cyi 74 dotkniętych było bezpośrednio inwazya ro- 
syjską, że 58;000. rodzin opuściło : swe domostwa 
chroniąc się do innych krajów Austryi a 60,000 ro- 
dzin wywędrowało do Rosyi, suma zaś którę na- 
leżałoby wyłożyć na odbudowanie. zburzonych go- 
spodarstw, -mieszkalnych domów, wynosi około 2 
miliardów koron. = 

Ruch emigracyjny z Austro- Węgier wynosił 
przeciętnie przed wojną. od r. 1909 do 1918 blizko 
200,000 głów rocznie. Jest to wielka strata zwła- 
szcza, że emigrują przeważnie zdrowi mężczyźni w 
wieku od 18—39 lat. 

Zachodzą obawy, że skoro stosunki gospodar- 
cze w Austryi już przed wojną były trudne i zinu- - 
szały tak poważny procent ogółu ludności do emi- 
grac; — to po skończeniu wojny odpływ ludno- 
ści pc za granice monarchii „zwiększy się niepo- 
miernie. 

To samo odnosi się również do innych kra- 
jów. europejskich. Europa stoi w przededniu wę 
drówłd prawdziwej narodów, jaka musi nastąpić . 
po wygaśnięciu wojny europejskiej. 

Siuszną jest tedy rzeczą, aby już dziś zasła- 
nowić się nad sposobami amniejszenia klęski emi- 
gracyjnej. 


- Zwierzęta tmrapieżne---niszczycielami roślin. 


Zdawaóby się mogło, że rośliny powiany być 
wólne od napaści ze strony zwierząt drapieżnych; 


"| okazuje się jednak, że bywają one nierzadko ní- 


Szakale np, 
przecinające 


sztzone przez zwierzęta mięsożerne. 
często wyrządzają w Indysch szkody, 


"zębami trzcinę cukrową. Dla odstraszenia szakali 


krajowcy pokrywają pola błotem, czerpahem z ka- 
nałów miejskich, co ma: stanowić. skuteczny prze- 
ciwko nim Środek. Też same szakale gdzieindziej 


„znów napźstują plantacye kukurydzy i szerzą w 


nich zniszęzenie, łamia bówiem łodygi i pożerają 
dojrzałe iście. Wszelkie wysiiki w celu zabezpie- 
szenia piąntatyj od napaści szakali zawiodły i na 
wet: gęste. żywopłoty z roślin ciernistych nie sta- 


| -nowiły. dostatecznej ochrony ` dla pól zagrożonych, 


„ak, iż obecnie planiatorzy zmuszeni są posługi- 
wat się strychniną, Wilki w preryach Ameryki pół- 


nocnej w braku pożywienia zwierzęcego pożerają 


najrozmajłsze owoce, jako to: winogrona, melony 
TE p, Należący do łaśz Paradóxińrus hermaphoro- 
ditis z Jäwy, zjada nietylko różne owoce, jak np- 
ananasy, owoce rozmaitych palm i i. p., lecz po- 
nadto niszczy jeszcze dotkliwie plantacye trzeiny 


"cukrowej, 'przegryza bowiem źdźbła pomiędzy wę 


złami, tak, iż słodki piya aa i mu do nastawio- 


nia emigraceyi, a to za pomocą zakładania nówych $ 
-przedsiębiorstw i podjęcia wielkich prac publiez- 


niałyth warunków industtyjnych i handlowych. w- 


jenne może - „dać nam „pewne wyobrażenie o tem, i 


Wojit w roku 1870: — T1 pochłonęła tak wo 


„razem 58.634 marki czystego zysku, a 


Dia amenic. | 
ni ilek zarabkowych. 


Niemal wszystkie - polskie spółkowe ban- 


"ki ludowe, rolnicże i inne spółki w Wielkiem - 
Księstwie Poznańskiem i Prusach Zachod. 
„nich złączone są w jeden -wielki Związek, 
który nosi nazwę „Związku Spółek Zarobko- 


wych i Gospodarczych”. W końcu września 


odbędzie się zjazd Związku Spółek Zarobko- 
wych. Oto sprawozdanie z działalności tych- 


że banków i spółek. 
„związek Spółek Zarobkowych” -Jest ñie 
watpliwie wielką potęga pieniężną, 


Fundusz reżerwowy wszystkich 208 spó- 
lek złączonych w Związku wynosił 20.134.722 


„marki, a „oszczędności złożone we wszystkich 


bankach i spółkach tych doszły do olbrzymiej 


sumy 319:051.991 marek, czyli do jednej trze- 
-iej miliarda. ' 


Obrót ogólny we wszystkich spółkach kre- 


'äytowyċh (bez rolników itd.), których liczba 
"wynosi 200, doszedł w 1915 r. do 1.275.245.942 
marek. w tych 209 spółkach kredytowych li- 


czba członków wynosi 126.448, z czego: prey- 


Pada na gospodarzy i chałupników 75.298, na 


wielkich właścicieli ziemskich 1882, ogółem 
na rolników 84.467, na przemysłowców i rze- 
mieślników 25.101, na inne zawody 14.622. 


„Na 146.482 członków wszystkich 298 spółek 
„przypadło na rolników 86.518, 


słowców i rzemieślników. 25. 588, na inne za- 
wody 15.448, 

Szerzenie zmysłu oszczędności wśród naj- 
szerszych warstw ludu, to jedna z wielkich 
zasług tych spółek. Najbogatsze rodziny i 


„niejeden wielki bogacz byli kiedyś biedaka- - 


mi, a majątek ich rozpoczął się od pierwszej 


marki, którę złożyli w banku na książkę o- 


szezędności. Carnegie, wielki bogacz amery- 
kański, którego majątek obliczają na około 
1000 milionów marek, jako chłopiec roznosił 
gazety, a zarobiwszy przez tydzień 8 marek, 
z pieniędzy tych cztery marki zanosił do ban- 
ku na książkę oszczędności. Początek zrobić, 


pierwszą "markę złożyć na książkę oszczędno- 
„ści jest przeto rzeczą najważniejsza, 


nieraz 
przełomową. w życiu człowieka. Z tego punk- 
tu widzenia ciekawą jest rzeczą, ile. malych 
oszczędności mają spółki nasze. Jak wyka- 


zuje zestawienie, w 209 bankach.ludowych i. 
spółkach. małe oszeżędńości 


do stu marek 


złożyły 54.708 osoby, od 100 do 300 marek 


„złożyły 42.736 osób, od 300 do 1000 marek 


oszczędziło i złożyło w bankach 66.269 osób. 


Razem: złożyło w bankach naszych i spółkach: 
oszczędności swoje 240.508 osób, czyli prawie 
Największy przez jedną 


świeć miliona ludzi. 
osobę złożony depozyt miał Bank Przemy- 
słowców; depozyt. ten wynosił 518.198 marki. 
Ponadto cały szereg banków ma depozyty 
złożone przez jedną osobę, a wynosząee prze- 
szło sto tysięcy marek. Bank Przemysłow- 
ców udzielił też największą pożyczkę wyno- 
szącą 550 tys. marek, posiadając prawo udzie- 


lenia pożyczki udzielone przez walne zebra» - 


nie do:.134 miliona marek. 


209. banków ludowych i spółek kredyto- 


wych należących do Związku miało czystego 
zysku w -1915 roku 2.549.811 marek, a strat 
59.047 marek. Z procentów od pożyczek wpły- 
nęło 17.851.422 marki, wypłacono procentów 
od oszczędności 12, 687. 382 marki. Koszty a- 
dministrącyjne wynosiły razem 1.958.437 ma- 
rek; Dywidendy wypłacono 1.376.018 marek, 
a dó funduszu rezerwowego przekazano w 
1915. r. £.108.119 marek. Dochodów innych 
miały spółki 906.655 marek.: 

„18-spółek ziemskich miało czystego zy- 
skiu 80.728 marek, strat 304.863 marki, z eze- 
go 198.984 przypada na Poznański Bank Par- 
celacyjny, a 58.646 marek na spółkę ziemską 
w. Przemencie. 

68 spółki rolnicze miały czystego zysku 
356.456 marek, a strat 2291 marek. Dywi- 
dendy wypłaciły spółki rolnicze 58.487 ma- 
rek, a nia fundusze rezerwowe- przeznaczyły 
564. 163 marek, 

, Inne spółki różne, których jest 10, miały 
7550 
marek, strat. 


mrasa sarema 


Prolongata moratoryum na Litwie i Ukrainie. 


Na ostatniem posiedzeniu ministrów ro- 
syjskich postanowiono zatwierdzić projekt 
prolongaty moratoryum na Litwie, Bialej Ru- 
si, Ukrainie i gub. nadbaltyekich. 


Pełershurskie zakłady metalurgjezne. 


Z Hagi donosza: Pałcbutie zakłady 
metalurgiczne płacą w roku bieżącym 16 rb. 
dywidendy. W roku ubiegłym płaciły tylko 12 
rb, Jednocześnie zakłady zwiększyły swój ka- 
piłał ż 9 do 12 m onow: rubli. 


Dochody kolei | węgierskich 


Doody: węgierakich kolei państwowych 


W CZETWCU I. b. tymczasowo obliczone, wynio- 
sły 49,2 milionów koron, podczas gdy w czerw- 


mi r. ub. sięgały 42.8 milionów koroń. Z tego 


na ruch osobowy. i pakunków podróżnych 
przypada 20.1 milionów koron, przeciw 18.8 


Liczył: 
bowiem w 1915 r. 145.462 członków w 298 
-Bpółkach, których udziały wynosiły razem 
"29.331.181 marek.” 


„na przemy. 


| towarowy 29.1 przeciw 24 milionom „koron w 


roku poprzednim. Dochody łączne od dnia 1 
pex 1915 r, do końca czerwca 1916 r. wynio- 


sły okrągło 603 milionów koron przeciw 427 


milionom w roku poprzednim. Nadwyżka wy- 
nosi 176 milionów koron. 


giełda berlinska. 


Berlin. 16 sierpnia. _. Dzisiejsze pirols KE 


ne na giełdzie berlińskiej były przeważnie nie- 


wielkie przy tendencyi mocnej. Pożyczki: niemie- 


ckie utrzymały się, renta rosyjska spokojnie, poż. | 


rumuńska po ezęści lepiej. Pieniądz codzienny 4% 
1.niżej, dyskonto prywatne 45/,% i niżej, 


Berlin, 16 Sierpnia. Notowania kürsów dewiz za 


wypłaty telegraficzne: 


16/VIH płace. „żąd. 
Nowyjok dolar. 537 — 5.88 
Holandya galden. 2253, — 226.3, 
Dania koron 157— —. 151.5ją 
Szwecya koron 157.75 — 153,25, 
Norwegia koron — — — — — 
Szwajcarya frank 104.7/,-— 105.1, 
Austro-Węgry koron 60.45 — 69.55 
Rumunia lei 85,50.— 86— 
Bulgarya lew 79,— — 80— 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 16 Sierpnia. 


6%, pożyczka m. War- 
Bząwy z r. 1916. . 
4:/, 0/, pożyczka. m. 


Warszawy . Ę 
50/, listy zast. Tow. 


mae m. Warsz. 88.85 909 
Ja 0; pan 
Fid o listy zast. Tow. 

gaj ** RAA . 93.45 68 


Sk» m Łodzi . 


Naczelny R Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Arak | naklad: Wydawnietwo polskie A. NAPIERALSKI 
6. ZAWEOWSKI 


OBWIESZCZENIE. 


Odnośnie do obwieszezenia pana Cenik Gu- 
bernatora z dnia 24 maja 1916 r., dotyczace zase- 
kwestrowania wojennych materyałów. surowych, 
niniejszem czyni się następującą wyjaśniającą UWae ` 
ge: 


Podług grupy B ustęp 2 jest: „skóra gotewa i 


| śiegotowa wołowa, końska i cielęca, takie znaje 


dująca się jeszcze w garbowaniu”, zasekwestre- 
wáha i podlega obowiąskowemu zgłoszeniu”. 

"Pod skórą gotową rozumieć należy jak skóry 
w oałości tak i pokrajane, jak również przykra- 
jone. . ; JE 
Takim sposobem dła skór, jak wyżej oznaczo- 
no, wszelkich właściwości, rozporządzenia „obrotu 
„1 inne podług obwieszczenia z dnia 24 maja 1916 r. 
mają znaczenie. x 


Warszawa, dnia 30 lipca 1916 r 
G'enerał-Gubernatorstwo. ; 


Powyższe rozporządzenie  Generat-Guberna- 
torstwa podaje się niniejszem do powszechnej wia- 
domości z tem wyraźnem zaznaczeniem, że zgło- 
szone być winny i przykrojone skóry wszelkiego 
rodzaju wołowe, końskie i cielęce, pokrajane i 
przykrejone, jak: podszycia do butów, cholewki, 
inne części przyszwy skórzanej; również przykro- 
jone podeszwy, bez różniey, czy znajdują się u han- 
dłarzy, szewców czy też u cholewników. lub w ife 
nych miejscach. 


Zgłoszenia muszą zawierać dokładną ilość . 


sztuk i ogólną wagę w funiach polskich i winny 


być piśmiiennie podane w Wydziale suroweów wo- - 


jennych w Łodzi najpóźniej do 25 sierpnia r. b. 
Szczególne kartki meldunkowe wydawane nie 
będą. f 
Za sprzedaż, Przewóz, wywóz, wwóz i inny 0 
brót podobnego towaru istniejące przepisy obwie- 
szczenia z dnia 24 maja 1916 r. dla zasekwestro- 
wanych skór od dnia dzisiejszego mają znaczenie. 
Łódź, dnia 12 sierpnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. Leehrs. 


- OBWIESZCZENIE ` 


Poniewa czas PORE na KR już upły- 


nał, daje mi to powód do wskazania na to, że ubi- 
janie kuropatw jak wogóle wszelkiego rodzaju 
zwierzyny za pomocą sidel, samotrzasków, łapek 
żelaznych i t p. jest wzbronione. Przeciwdziałania, 
karane będą grzywną i odebraniem uarzędzi i 
przyborów, używanych przy polowaniu, bez ed. 
szkodowania. 

Ubita niedozwolonym sposobem zwierzyna Zë- 
stanie na zasadzie § BQ rosyjskiege kedemu kar 
nego ściągnięte bez odszkodowaBia. 


Łódź, dnia 15 sierpnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydeut Polieyi 
| w. zast. 
v. Bernawitu. 


miliódów Koron W. CZETWEU I. 1915, a na Tuch. 


ya Za 


LI. fima 


SKIEGO w Lodzi, 


ul. Gubernatorska % 3, róg Mikołajewskiej 


podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance- 
larya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. 11 
do 2 po poł. Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy gi- 
mnazyum otwarte będą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwstępna dla chłopców od lat 6 do 8. Dla za- 
miejscowych otwarty będzie pensyonat. 


zYyCcCKa, 


pa Fiu 


1235—10 


córka 
Feliksa 


podaje do wiadomości Szan. Rodziców i Opiekunów, że od roku 


Szkolnego 1916/1917 otwiera 


Pensyonat w Łodzi p il. Spaurmj i. 4, 


dla uczenic, uczęszczających do szkół średnich. Zapewniona jest 


troskliwa opieka i 
wymagań hygieny. 


2 Polskie Ś KL 


GIMNAZYUM FILOLOGIGZNE 


m ocicwmiażanni realnymi 
w 2002, ul. Płacowa i3. 


| Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-go 
| sierpnia 1916 r. -86 


kw Cz. Bagieñski. js 


pomoc w naukach. Lokal według najnowszych 
1079—5 


9) 
$| 
$ 
$ 
$ 
$ 


8—15-1 


Pabianicka 8-mio kl. Szkoła Realna 


poszukuje nauczycieła z uniwersyt. wykształceniem do wykładów 
literatury, historyi polskiej i pistoryi powszechnej. Bliższe wiado- 
mości w kancelaryi Szkoły, ul. Długa 54 we wtorki i piątki 9—12 r. 


cyj 4 września. 


D-k. GIMNAZYON 


Łódź, Mikołajewska Nr. 


{BARZA D 
0-klasowej koedukacyjnej Szkoły realnej 


z oddziałem filologicznym 
W ZGIERZU 


niniejszem podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do 
klas wstępnych i od I do VH-ej włącznie rozpoczynają się 
18 sierpnia. Podania składać można codziennie w kanceiaryi 
szkoły (dom W. Kautza) od godz. 16 do 12-ej. 


Dyrektor Stofan Pogorzelski. 


Początek lek- 
1301—7 


z klasami 
wstępnemi 
EK) 


POLSKI 


S 


Bł 


Kancelarya przyjmuje zapisy codziennie między 10—12 r. i między 
pp. Egzamina wstępne i poprawkowe od 28 sierpnia. 


Do klas wstępnych od 80 sierpnia 1916 r. 


. 13827—3 


HKGKO>AOMA>QOGAPN PESO" O>ERQOKMPGKEGAIGM 


Roczne 
i półroczne 


kursy KARUIOWE 


VYHOCHCHPPAX 


H 


Kl. filol 


ŁÓBŹ, Piotrkowska 157. | 

Przedmioty wykładowe: arytmetyka handlowa, buchalterya, 
korespondencya, prawo cywilne i handlowe, ekonomia poli- 
tyczna, nauka o handlu, stenografia, kaligrafia. Półroczny 
kurs uzupeiniający buchalteryi oraz 
które posiadają Świadectwo ze znajomości 
miotów. Początek wykładów 16 września. r 
sie wakacyi otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 8-7 

po południu. 
Oi>Ń>OPGERKOKCXK| AEK X>P—ALA<> 


czne Gimana Zedokie 


ŚTARSŁAWA LIPINSKIER Ê 


stenografii dla osób, 
zasad tych przed- 
Kancelarya w cza- 


; 
a 
$ 
9 
A 
$ 
X 


1288—3 


R. SOBOLEWSKRIEJ 


ŁÓDŹ, Długa 86 (rág Andrzeja). 
Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają się 1-go września. 


. . Lekcys—4 września. 
Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od 10—2-iej. 


| H nowe i uży- 

BI Al Al AIM mele wane w wiel- 
kim wyborze, oraz łóżka meta- 
lowe najtaniej sprzedaje, Z powo- 
du zastoju, Magazyn mebli Wła- 
dysława Ramiszowskiego, Łódź, 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 
` 1341—10 


meble i towar na u- 
branie sprzedam ta- 


A. BGKOWE Br 


nio. Łódź, Św. Anny 17, m.3, 


front, parter. 1886—85 

afma tanio, byle zaraz, sprze- 
A. DABIZO dam moie boiz W 
kołajewska 95, m. 27, front, I pię- 
fro. 1337—3 


4-ch pokoi sprzedam. 
A. Kekie 2 60%,77 Biebzogaje 
189—9, 1813—3 


jmuje. Łódź, 
wska 225, m. 
874—25-1 


G 
= 
A 
Zm 


; aage St Ruździńskiego, 
Bima Priit Esas Piowkowski 
[i 


Ne4T, róg Zielonej. 1842—15-1 


|tespadni 


33E—1 


łat oddam z powo- 
nędzy. Warszawa, 
22, 1002—4 


HE 


wiejska potrzebna od 
1 października r. b. z 
samodzielnem gotowaniem i zna- 
jomością hodowli drobiu i trzo- 
dy. Oferty proszę składać do ad- 
ministracyi „Godziny* w Łodzi, 
pod liter. S. M. 1297 


Eu r z dobremi świadectwa- 
ossei -mi poszukuje posady; 
może być na wyjazd. Łódź, Kru- 
cza 29, m. 21. '1829—3 


HEINE y z powodu kry- 
AF AWIGG damski zysu, szyje ele- 
gancko kostiumy od 10 Mk. pal- 
ta od 8 Mk.suknieod2 Mk. Pra- 
cownia E. Rudzkiej Łódź, Piotr- 
kowska Ne 17 parter. 1300—2 


j i pokój z kucbnią nieume- 
guel blowane, gazowe lub elek- 
tryczne oświetlenie, w centrum 
iniasta poszukiwane od zaraz. 
Oferty w Administracyi „Godziny 
Polski, Łódź, Piotrkowska 86 
sub „H. G.“ 1282—3 


{ gi bryczkę używaną lekką na 
ALEI gumach i wóz w deskach 
lekki na pojedynkę. Łódz, Piotrkow- 
ska 155, $. Skarżyński. 1308—2 


PRN, 


.upiectwa 


DZIELNA 58. 


Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości osób. zainteresowa- 


Łódzkiego 


nych, iż z początkiem roku szkolnego 1916/17 powierzona mi 7 kl. 
Szkoła Handlowa fupieztwa Módzkiega zostaje przekształcona na 


Śzklasową 


z programem wyższej szkoły ral- 
nej iz nieobowiązującą .nauką łaci- 


ny w klasach: V, VI, VII i VIH-ej i z równoległymi oddziałami han- 


dlowymi w klasach %-ej i 8-ej 


Podania kandydatów do. klas pod- 


wstępnej i wstępnej, z załączeniem metryki i Świadectwa zaszcze- 
pionej ospy, oraz 10 rublami kańcyi, przyjmuje Kancelarya szkoły 
do 21 b. m. W pozostałych klasach miejsc wolnych niema. 


1348—1 


zz faz za SE 


klurę s 


Talka Sg 


1294—2 


Przewóz mebli 


Królestwa 


u SHadkrzaziu 


f šo aparat fotograficzny. Luto- 
i3 BĘ miersk, nauczyciel Kowa- 
lewski. 1332—3-1 


3 władający języ- 

Miody CZŁOWIEK, kami połaci 

niemieckim, poszukuje jakiego- 

kolwiek zajęcia. Łódź, Mikoła- 
jewska 38, Piotr Boroś. ` 

1343—4-1 


Mohi sprzedam tanio z dwóch 
Adib pokoi, dębowe. Łódź. Na- 
wrot 48 m. 12 front £ piętro. 

1274—2 


porady. Biuro „Record“ 
Warszawa, Bagno 2. 
1315—2 


p i ię starannie umeblowanego 
8 BU w cichym domu poszu- 
kuję. Oferty w „Godzinie* (Łódź). 
pod „X. £ Z.S. _1316—1 
p | katolik, chcący zarobić ze 
BA sprzedaży pokupnych ar- 
tykułów kilkanaście rubli tygo- 
dniowo, niech złoży swój adres 
w. kopercie z napisem „Sprze- 
dawca* w administracyi „Godzi- 
ny“ w Łodzi, 1324—1 


„garnitur salonowy oraz 
różne meble. Dzielna 


SArzedami 


BE 41—19. 


1 Be z 
. Łódź, Widzewska Nr. 60 


poleca 
po cenach konkurencyjnych. 


częstochowskie 
i inne od 68 k. £ i | 
Ług mydlany 
1 PPU CEIKEP, Sklep kolonialny 
ui. Srednia 2 i Główna 47. 


DL 


konkurencyjnych , 
R. Seidengart, ionit 


Przedstawietsi w Bodzi J. Kryszek 


W Waz 


towarów dia eksportu lub. importu da luk z 
Galicyi i Bukowiny 


iakoteż do okupowanych miejscowości 


włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz iub wywóz przyjmuje firma 
Geldiusti i S-ka w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 
. W Szczakowej (Granicy) 


stacya portowa Wisły. 


Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej. 


1298—8: 


l Początek egzaminów wstępnych 25 sierpnia o godzinie %ej rano. 


Dyrektor Szkoły Waclaw Kloss. 


1097—5 


Hurtem taniej, 
a także 


$ 


fabr. Br. Sosidi z Ronsianiy= 
s pagola nadeszły do składn 
tabacznego 1347—32 


ach meblowych 
C Y 


Polskiego 


(Sandomierz) 
119—7-1 


| 3 szport niemiecki 
SKIAZIGRO wydany w gminie Mi 
kołajów, powiat Brzeziśski, na 
imię Antoniego Amrożyńskiego. 


i tą kostyumy po Rb, 9 palta 
AZYIB dziecinne i damskie. Łódź, 
Nowy Rynek 11, L Goldberg. 
SE 1310—1 


ikr i s paszport niemiecki, 
å fE wydany w Łodzi, na 
imię Tomasza Leszczyńskiego i 2 
legitymacye chlebowe na imię To- 
masza Leszczyńskiego (5 osób: 
i  Leokadyi Wężyk (3 osoby). i 
p 1283— 


i maszyn - do szycia 
GROLAGYA wszełkich systemów 
Tania sprzedaż igieł, oliwy, ró- 
żnych.części, również nowych i 
używanych maszyn. Łódź, Piotr- 
kowska 69 w podwórzu. 1814—1 


R tanio do sprzedania. Wia- 
grer domość: Łódź, Mikołaje- 
wska 95, w kasie. 1338—1 

ogrodnik poszukuje w 


maliy większym majątku po- 
sady, może się zająć i gospodar- 
stwem. Łaskawe oferty „CGodzi- 
na Polski”, Łódź, Piotrkowska 86, 
pód „Ogrodnik“. 1133—8 


Lekarz=łbentysta. 


HELENAKONÓWNA 


b. dugoletaia- asystentka lek-dent. 
` RITTA 


$ 
+ 
ę 


$ „ RITTA. 
$ Lódź, Rozwadowska 6. 
Przyjmuje od g.10—1 iod 3— 7 wieot. ę 


Sioana -13192—4 


„ Akuszerka 


R. Pipikowa, 
z dypłomem Ces. Ak. w Peters- 


$ 
$ 
$ 


burgu, praktyk ująca 25 lat, przyj- 
-< 0-. muje Od 12-5. 
Łódź, Piotrkowska 182 
w. podw., I wejście na lewo, r p. 
na prawo. . 1148—10 


EE 


Restanraeya 2-g0 rzędu 


- ra R 
S. KOBANSKI 
Łódź, Konstaniyaowska 18. - 
wydaje obiady; śniadania i - 
kolacye po cenach umiar- 
kowanych w każdej porze, 
polecając się łaskawym 
wzgiędom Sz. Publiszności 
8. Romański 


1186— 5 


Lekarz Dentysta 

Fiuk Seidengart 
(|. powrócił, 

Łódź, Zawadzka 10. 


Ee, L. PRYBULSKI 


przeprowadził się na Samadz- 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 
; : domu. Scheibiera. 


Choroby zewnetrzne i włosów. 

s Leczenie elektrycznością: nie- f 

mocy -płciowej « (Impotentia), 

elektrofizą (usuwanie. szpecą- 
cych włosów). 

Przyjmuje ad 8—2r 1 od 4 —9. 

Panie od 5—8 pp. 


Masy do pisania R 
Orzeł (Adler) 


Wszelkie przyrządy. 
Ir Warsztat reparacyjy. | 


Wyszła z 


ym 


— p. 


Rz 


_897 


Mad dowała się: 10 rb, gotów- 
tą, kwit na kauc any z e- 
lektrowni łódzkiej ha M. 30, kwit 
na kaucyę z gazowni łódzkiej na 
Rb, 8, kwit na Rb. 25— wydany 
z Żyd. Stow. dla zakupu i kon- 
sumcyi (Zachodnia 62), legityma- 
cya chiebowa, karta członkowska 
wydana z Zyd. Tow. Subjektów— 
wszystkie dokumenty na imię 
Lewka Ghwata. Łaskawy znalaz- 
ca zechce zatrzymać pieniądze, a 
dokumenty zwrócić: Zawadzka 30. 

1340—1-1 


: wyd Ło- 
JAGIRAŁ dzi 02 karę” Balony Ge 


licińskiej. 1346—1 


M Bany W Łoda o We 


Ignacego Eifenberga. 1334—1 


paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi na imię 
1388—1 


Jagi A dany w Ład 


. 


ZA fil l paszport niemiecki, wy” 
i iil q dany w gminie Dobra, na 
imię Józefy Noskowskiej 1181—14 


Zagubiona dakumeńnty. Taning 
I portfei, w którym znaj- 


ŻA ii | paszport niemiecki, wy- 
I fi dany w Łodzi, na imię 
i Maryi Ratajczyk. | 1193—1 


i | Zgierska 2: 97 
ii dniej wielkości; 


| |ry Rynek 3: 1 kasę ogniotrwałą 
ii różne mebie;. . 


j| sztab- żelaznych; 


i | nialnego; 


a |tarna 8: 1 maszynę ' Sin 


|na 4: meble różne. 


druku i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 

dziny Polski”, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 
-— praca > 


we 


(wrażenia z obozu jeńców). 
Skład główny E. Wende. 


F s 


plaea INY 


- W- piątek dni -18 Siersn 
sprzedam przez licytacy 
czitą in plus: Sa 
1; 6 godz.Srano, Brzezińska 7g 
1 sofe pluszową, i lampęwiszą, 
2) 0 godz. Se przed”: pół 
Młynarska 20: 30 puszek finfg. 
wych gotowej farby, 124 małych 
ilaszek lakieru spirytusowego t9 
tuzinów pasty do czyszcze = 
3) o godz. 97], przed p 
Zgierska 28: 1 szafe do garde 
by i dwa srebrne lichtarze = -e 
- å) o godz. 8'|; przed "pał, w- 
Lutomierska 9: 1 gramof6n,'1 hę. 
tro męskie i inne przedmioty; =. 
5) o godz. 9%, przed pół, w” 
Drewnowska 77: 1 dynamo:ma. - 
szynę z hamulcem i przekładnią; : 
6) o- godz. 10 przed poł; ul; 
Drewnowska 4: 1 kosz podróżny, ` 
2 balony do wody sodowej, 3 
fichtarze platynowe; 
T) o godz. 104, przed poł, uf, 
par sandałów srg 


8) o godz. 107, przed pół, S 
ry Rynek 3: 44 pary obuwia dzies”: 
cinnego; ` 
9) o godz. 10|; przed poł, Stæ 


10) o godz. 114, przed poł; uk 
Nowomiejska 28: 10 centnarów 


11) o godz. 11, przed poł., uk 
Nowomiejska 27: 106. ubranek 
dziecinnych; m 
12) o godz. 12 w południe. tk. 


17} o godz. 2 po poł, ul Diu 
ga 5: urządzenie sklepu . kolos. 


18) o godz. 21, po poł. ul Kom 
stantynowska 47: 1 bilard; BR 
19) o godz. 23], po poł, ul.Cmens- 


gera- i ina 


poł, ul- Szkol: 
1349—11 
Gorgolewski, 
Komisarz. sądowy w Łodzi. 


me. przedmioty; 
29) o godz. 3 po 


Lekarz-D entysta 


8. GORDIN, | 
Hi, Konstantynowska (6. | 
Przyjmaje od 011 ad 3—8. | 


a 


owskiego 


t — 


oalicya ; 


Cena k. Z0. ) 


2 paszporty niemieckie- 
wydane w Łodzi, „na 
Rotberg i Nachy 

1338—1 


imię Szajndli 
Rotberg. 


jj i paszport niemiecki, wye 
RRR dany w Łodzi, na imię" 
Franciszka Ossowskiego. 1325 


JE inol paszport niemiecki, wyć 
amii dany w Łodzi, na imię 
Władysława Berczeckiega. 1472—. 


i e 
lagnt aor Żodzi na imię. 


Leona Sobańskiego 


+ rt tomi cki, y a. 
lagiii dany w Łodzi ma mi 
Anieli Koskiej. 137 


A j } paszport niemiecki, 
pi dany w Łodzi, na imi 
Maryi Walenckiej. „ł268 


ZAGINĄŁ paszp ort niemiecki, wg: 


f w Łodzi, nai 
Franciszki Kammier. . 1261 


H asz ort niemiecki, | 
agimi dany wW gminie 
pow. Kutuowskiego, ta i 
biny Zawadzkiej. 


